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Z bieżącej chwili. 
Lwów 10 maja. 

Na obchód dnia, w którym przed 
50 laty przez króla sardyńskiego Ka- 
rola Alberta otwarty został pierw- 
szy parlament włoski, właści: 
wie sardyński, a zwany podalpejskim, 

rzybyli oboje zróle:two i oboje kró- 
fooson włoscy do Turynu i w 
niedzielę odbył się obchód w Madama, 
w którym ów  pariament sejmował. 
Miasto było przystrojone, jadących do 
pałacu ozłonków dynastyi witano ser- 
decznie. Po przemowach burmistrza 
Turynu, wiceprezydenta senatu i pre- 
zydenta Izby posłów, zabrał głos król 
Humbert: 

„Jako strażnik wolności Włoch pra- 
gnąłem stanąć w waszem kole, dumny 
s tego, żem w Rzymie odziedziczył 
koronę królewską. Z Rzymu przyno- 
szę wam do Turynu, w którym się 
urodziłem i tem sią szczycę, przywią- 
zanie całego narodu. Tataj oświadczył 
mój dziad wielkoduszny, że przezna- 
czeniem Włoch jest być narodem je- 
dnolitym. Tataj ojciec mój nieśmier- 
telny ogłosił, że słyszy jęk boleści 
wszystkich ziem włoskich. Tutaj nam 
parlament podalpejski pozostawii naj- 
wymowniejszy przykłąd onoty obywa- 
telskiej i cnót politycznych. Dzisiaj 
jak wówczas instytucye pariamentar- 
ne tworzą siłą ojczyzny i są jej chlu- 
bą, i wielkie te tradycye przenikać, 

odnosió nas powinne. Gorąco witam 
Pongi i dodają: otwarta co dopiero 
wystawa odsłoniła nam nieustanne po- 
stępy poczynione w tem pólwieozu, 
dzięki wolności, której poczęcie wła- 
śnie święcimy. Pomni onót dawnych, 
przez które pokonano przejścia naj- 
cięższe, zaczerpiemy w nich energii i 
odwagi do pokonania tych trudności, 
na których w rozwoju żadnego naro- 
du nie zbywa. Włochy wiedzą, ile ofiar 
poniosły dla swej jedności i swobody, 
i zawsze będą umiały skrupulatnie 
strzedz tych dóbr. 

„Boleści, które w tej chwili cier 
pię jako Włoch i król, łagodzi wiara 
w przyszłość ojczyzny, jaką winniśmy 
przechować. Rząd mój jest czułym na 
cierpienia ludu, ale jestem pełen otu- 
chy, czuję bowiem, że kraj i parla- 
ment garnąć się będą przy mnie jak 
zawsze, i że najwyższe interesa naro- 
dowe silną ręką będą bronione. Naród 
miał i ma w moim domu tłamacza 
swoich uczuó i myśli, i mój dom był 
i jest jeszcze zbudowany na zaufaniu 
narodu. Ta serdeczna harmonia spra- 
wi, ke urządzenia nasze zawsze się 
mrodzajnami okażą dla wielkości i po- 
myślności Włoch*. 

Po mowie króla zabrzmiało huczne 
„Niech żyje króll* i ludność wracają- 
cym do pałacu swego królestwn zgo- 
towała ogromne owacye. Porządek nie 
był zakłócony — dodaje telegram. Ale 
co się działo po innych miastach i 
miasteczkach, donosimy na innem miej- 
sou. A ten purlament, o którym mówił 
król, tak się przejmuje „wielkiemi tra- 


dycyami", że samiż ministrowie zowią 
go szejką wyzyskiwaczy | Francy: za- 
W w tej dobie o swoich cięż- 

ich niesnaskach z Włochami; Faure 
wysłał do Turynu jenerala Robilanda 
i swego adjutanta majora Legrand, 
aby z okazyi 50 rocznicy otwarcia 
pierwszego parlamentu imieniem fran- 
cuskiego rządu złożyć królowi życze- 
nia. Wysłanników przyjęto na dwor: 
cu z honorami wojskowymi, a ludność 
w drodze do miasta witała ich owa- 
cyjuie. Pogłoska, że także ambasador 
anstryacki, br. Passetti przybędzie na 
tę uroczystość do Turynu, nie spraw- 
dziła się. 

Król Humbert, skutkiem wiadomo- 
ści o zaburzeniach, wyjechał zaraz z 
Turynu i jaż nazajutrz naradzał się 
w Rzymie z ministrami nad fatalnem 
położeniem wewnętrznem, które może 
sprawi, że „mąż silnej ręki" Crispi 
wróci do gabinetu, chociaż dopiero co 
trzez parlament za matactwa z bam- 
kami był skondemnowany. 

Wybory francuskie poszły 
tym trybem, jaki był do przewidzenia. 
Z dzienników semickich widzimy, że 
partya syndykatu dreyfusowskiego u- 
siłowała przedewszystkiem przeszko- 
dzić wyborowi antysemitów, jakoż po- 
dobno udało się jej to co do stawia- 
nych przez Rocheforta kandydatów, 
który zresztą sprawę niezręcznie pro- 
wadził. Mistrz „konoentracyi republi 
kańskiej* Brisson został ki o Za- 
pewniał on, że w razie klęski zupeł- 
nie się usunie z widowni 
cznej. 

Mocarstwa zawiadomiły Portę, że 
dwie ostatnie raty kontrybucyi 
greckiej, przypadające na 10 czer- 
woa i 10 lipca, dopiero po zupełnem 
ustąpieniu Turków z Tessalii będą wy- 
płacone. 

W Londynie wypłacono d, 7 bm. 
delegatom japońskim resztę chiń 
skiej kontrybucyi wraz z ko- 
sztąmi jednorocznej okupacyi Wei- 
haiwei w sumie 240 milionów gal- 
denów. 

Konwencya rosyjsko-japoń- 
ska to do Korei została już ratyfi- 
kowaną. Oba państwa zobowiązały się 
nie przedsiębraó niczego, coby naru- 
szało uznaną ze wszystkich stron nie- 
podległość Korei. Coby oba państwa 
czynić chciały w Korei dla dobra swo- 
ich poddanych na polu handlu i prze- 
mysłu, może nastąpić dopiero za obo- 
póinem porozumieniem rządu rosyjskie- 
go i japońskiego. 


polity- 


Rówolncja we Włoszech. 


Zaburzenia, trwające od tygodnia 
w oałych Włoszech, wywołane podnie- 
sieniem się cen chleba wskutek wojny 
amerykańsko - hiszpańskiej, przybrały 
w ostatnich dniach pod kierownictwem 
umiejętnej ręki socyalistów charakter 
zupełnie rewolucyjny. Pierwotne eksue 
sy uliczne tłumów, cierpiących ree- 
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czywiście nędzę, ale w znacznej czę- 
ści złożonych z ludzi, którzy chętnie 
skorzystali ze sposobności, aby porzu* 
cić fabryki i warsztaty, przekształciły 
się w wielki ruch anarchistyczno-so- 
cyalistyczny z całym aparatem strej- 
ków i barykad. Rząd włoski, któ- 
ry pragnął ntłumić w zaczątkach gro- 
ény ruch, rozpoczął od środków hu- 
manitarnych, jak zniesienie ceł, wy 
danie polecenia wiaądzom municypal- 
nym, aby z fanduszów gminnych 
sprzedawały chleb po zniżonej cenie. 
odstępowanie ludności chleba wojsko- 
wego po niezmiernie niskiej cenie 
15 centymów (8 centów) za kiio itd. 
Środki te nie zdołały zapobiedz gro 
żnym objawom, które z dnia ną dzień 
się rozszerzały i doprowadziły do zu- 
pełnej rewolucyi w wielu miastach, 
najsilniej w Medyolanie, gdzie probia- 
mowano nawet stan oblężenia i sądy 
doraźne. 

Z Rzymu donoszą, że doniesienia 
o wypadkach z Włoch północnych 
wielkie wrażenie wywarły na królu 
Hambercie, który po uroczyatości tu- 
ryńskiej do stolicy wrócił. Chodzi w 
tych niepokojach istotnie nie o zabu- 
rzenia czy rozruchy, lecz o formalną 
zupełnie rewolucyę, która gdyby się 
powiodła ka grr do zaprowa- 
dzenia republiki we Wioszech. Jest 
to rewolucya  soocyalistyczno-republi 
kańska. Radykalni deputowani medyo- 
lańscy ułożyli jej wybuch i sprowa 
dzili go na spółkę z wodzami robo 
tników. Secolo był organem tego ru- 
chu. Cała sprawa nie stoi w żadnym 
związku z cenami zboża. Król ma być 
bardzo niezadowolony z chwiejnego 
postępowania Rudiniego, wskutek cze- 
go nie jest wykluczony możliwość, że 
Crispi znowu będzie powołany do 
steru rządn. Poważne dzienniki — jak 
np. ltalia — oświadczają, że obecne 
przesilenie jest najcięższem ze wszy 
stkich, jakie Włochy przebyły od 
czasu zjednoczenia się. W Rzymie sa- 
mym panuje spokój, prowincya jednak 
płonie, a cały ruch rewolucyjny za- 


czyna przybierać charakter anarchi-! 


styczny. 

O zaburzeniach, jakie miały miej- 
sce w Medyolanie w sobotę 7 bm. 
donoszą : Zaburzenia rozpoczęły się w 
sobotę przed południem skupianism 
się drobnych grup robotników, którzy 
rozpoczęli rozbijać sklepy i rabować 
domy, najpierw przy Porta Venezia. 
Rozruchy wzmagały się z każdą chwi 
lą. Na Corso di Venezia zaczęły tłumy 
wznosić barykady, aby zatamować 
Pe kawaleryi. Rewolucyoniści o- 

alili wagon tramwajowy i zrabowali 
Palazzo Saporiti, którego mebli użyto 
na budowę barykad. Także i tu dało 
wojsko kilka strzałów, zabijając je- 
dnego, a raniąc kilku demonstrantów. 
Na ulicy Orefici rzucano z góry da- 
chówki na wojsko, które zabiło wy- 
strzałami dwóch robotników. Do po- 
dobnych staró przyszło na ulicy di 
Torino i na placu katedralnym. Bary- 
kady zostały zburzone przez wojsko. 
Ogółem padło kilkunastu demonstran- 
tów, a kilkuset jest ranionych. W szy- 
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scy robotnicy rozpoczęli atrejk. 
Redaktor i współpracowniey dziennika 
republikańskiego Italia del Popolo zo- 
stali aresztowani za podżegający arty- 
kul. Po południu zaprowadzonym zo- 
stał stan oblężenia w całem mieście i 
najbliższej okolicy, ale z powodu wy- 
buchłego strejku zecerów, stan oblę- 
żenia mógł być proklamowany dopiero 
w nocy, 

*'W niedzielą 8 bm. rano Medyolan 
miał wygląd spokojny, ale wkrótce 
potem rozeszła się wiadomość, że na 
jednej ze stącyj, oddalonej od Medyo- 
ianu o kilka kilometrów, tłum zatrzy- 
mał pociąg z Aleksandryi, ponieważ 
sądził, że w pociągu jedzie zarekwi 
rowane wojsko, Rewolucyoniści starali 
się wznieść barykady przy Porta Ti- 
cino, rozprószyli się jednak natyoh- 
miast z powodu nadejścia silnego od- 
działu wojska. Również w kilku in- 
nyoh. miejscach zaczęto budować ba- 
rykady, a aby je zburzyć, musiało 
wojsko strzelać. Z każdą chwilą daje 
się wyraźniej widzieć zorganizowana 
agitacya. 

Z Lucerny telegrafują, że wskutek 
zaburzeń rewolucyjnych w Medyola- 
nie komunikacya kolejowa z Wiocha- 
mi została w znacznej części prze- 
rwana. Linią kolejową na Gothard nie 
idą wcale pociągi towarowe. Fociągi 
osobowe kursują wprawdzie, ale pod 
siłuą strażą wojskową, 

Dziś nadchodzą doniesienia tele- 

ficzne z Florencyi, Liworna, Pawii, 

olonii i Neapolu © podobnych zabu: 
rzeniach. A także i w okolicy Rzymu 
całe bandy tumultantów dopuszczają 
się zaburzeń, plądrują sklepy i prze- 
cinają druty telegraficzne. Mimo, iż 
wojsko bezzwłocznie wszędzie wystę- 
pnje czynnie, dając ognia, zaburzenia 
nie ustają. Wiadomości nie są dokła- 
dne, a przynajmniej nie zupełne, gdyż 
rząd włoski zaprowadził cenzurę nie- 
tylko na dzienniki, ale i na wszystkie 
telegramy wysyłane za granicę z wia- 
domościami o rewolnoyi. 


Z pola wojny. 


Lwów d. 10 maja. 

Z pola wojny mamy same tylko 
domysły co do ewentualnej bitwy 
murakiej koło Portorico. Czy Ame- 
rykanie wyszlą znaczny swój oddział 
na Kubę, czy ze wzgiędu na grożną 
dla tego wojska porę deszczową na 
Kubie, ograniczą się na wysłaniu bro- 
ni i amunicyi powstańcom, to się oka- 
że, tak samo jak i to, czy rząd hi- 
szpański istotnie zamyśla wyprawió 
posiłki na wyspy Filipińskie. Kiedyby 
one tam zdążyły ! 

W paryskiem wydaniu New York 
Heralda z dnia 8 bm. znajdujemy po- 
czątek sprawozdania o bitwie pod 
Cavite: Flota kontradmirała Deweya 
przepłynęła pięó razy przed frontem 
hiszpańskiej eskadry. Straty amery- 
kańskie są nieznaczne. Liczne strzeły, 
które trafiły amerykańskie statki, do- 
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wodzą, jak dzielnie i mężnie bronili 
się Hiszpanie. Nic nie stanęło na prze- 
szkodzie wpłynięciu do zatoki Manil 
skiej. „Olympia“, która płynęła na- 
przód, minęła już o milę wyspę Cor- 
regidor, gdy dauo do niej pierwszy 
strzał armatni. Odpowiedzia!y okręty : 
„Raleigh*, „Concord* i „Boston*. Je- 
dna kola, dana z „Concorda“, pękła 
nad hiszpańską bateryą i zmusiłu ją 
do milczenia. 

Eskadra zwolniła bieg. Znajdowa- 
ła się 5 mii przed Manilą, gdy nastał 
świt. W tym ozasie aa A a eska- 
drę hiszpańską, wyruszającą przeciw 
focie amerykańskiej, Amerykańskie 
statki wysunęły sią najprzód przed 
Manillę, gdzie dwie baterye  opatrzo 
ne w potężne działa, przyjęły walkę. 

Concord“ odpowiedział ogniem. Pod 
Cavite eksplodowały dwie silne pod- 
morskie miny przed statkiem admi- 
ralskim. Jest przypuszczenie, że ża- 
dnych więcej min nie ma. Następnie 
rozpoczęła kanonadę jedna baterya 

d Cavite. Kule padały w wodę bar- 

o blisko amerykańskich statków. 
Amerykańska załoga wołała: „Pemię 
tajcie o „Mainie* | Dewey, który ze 
sztabem jeneralnym stał na pomo- 
ście kapitańskim, rozkazał otworzyć 
ogień, Kiedy każdy ze statków zechce. 
Dewey otrzymał rozkas, aby hiszpań- 
ską fiotę zdobyl lub zniszczył. Nigdy 
rozkaz nie zoatał spełniony tak ściśle 
Po siedmiu godzinach nie było nis 
więcej do czynienia. Dewey wieczorem 
poprzedniego dnia ułożył szczegóły 
RZ który wykonario najdokładniej. 

od wieczór rzucił Dewey kotwice 
pod Manillą i wysłał do gubernatora 
pismo, w którem obwieścił blokadę, a 
zarazem dodał, że jeśli choć jeden 
strzał będzie dany przeciw flocie, zbu 
rzy baterye i Manillę. Amerykanie nie 
mają zabitego ani jednego żołnierza. 

Fakt, że Amerykanie nie ponieśli 
żednej straty w żołnierzach, pzypisać 
trzeba zarówno szozęśliwemu trafowi, 
jek złemu oelowaniu Hiszpanów — 
dodaje sprawozdanie. 

Raczej podobno. kule dział hiszpań- 
skich nie dosięgały okrętów amery- 
kańskich, co widać z urzędowego ra- 
portu gubernatora Manilli, przesłane- 
go do wysepki Labuan na północnem 
wybrzeżu wyspy Borneo i stamtąd 
telegrafowanego : „Nieprzyjaciel opa- 
nował i zburzył Cavite, jakoteż arse- 
nal. Amerykańska flota przeprowadza 
dalej ścisłą blokadę. Eskadra ta, wsku- 
tek przedstawień konsulów, niema po- 
dobno rozpocząć bombardowania Ma 
nilli tak długo, dopóki nie dam ognia 
do amerykańskich statków. Ponieważ 
atoli statki te znajdują się po za linią 
doniosiości naszych armat, przeto nie 
mogę strzelać, jeśli się nie zbliżą, 

„Wozoraj wieczorem przybyło do 
miasta tysiąc majtków z naszej zni- 
szozonej eskadry, którs utraciła 618 
ludzi. — Na naradzie przedstawicieli 
władz postanowiono wysłać wpływo- 
wych ajentów na prowincyę, aby pod- 


Drugą depeszę otrzymał rząd hi 
szpański z wysp Filipińskich od jene- 
irala Bisayes : 

i „Po uciążliwym marszu i po ozto- 
rogodzinnej walce opanowałem miasto 
Panay, ognisko powstania dla całej 
okolicy. Liczba skupionych w Panay 
powstańców wynosiła przeszło 4.000. 
i Według raportów tych oddziałów, któ- 
re rozstąawiłem na linii odwrotu nie- 
przyjaciela, stracili oni przeszło 500 
żołnierzy. W fosach i na ulicach le- 
żało 172 zabitych. Kilku hiszpańskich 
księży oswobodzono. Znaczny zapas 
broni palnej wpadł w nasze ręce. Wy- 
nikiem operacyı jest zajęcie i zniszcze- 
nie Panay, rzecz wielkiej wagi dla pa- 
cyfikacyi wyspy tej samej nazwy. Po 
naszej stronie ranni są: jeden oficer 
sztabowy, jeden porucznik i 42 żołnie- 
rzy. Strzelcy z Mindanao i krajowi 
pionierzy zdobyli miasto bagnetami, 
wołając: „Niech żyje Hiszpania!“ 


Z prasy ludowej. 


W ostatnim numerze Pseczółki ks. 
Stojałowskiego znajdujemy artykuł o- 
ceniający w ten sposób sytnacyę par- 
lamentarną : 

„Jaż drugi rok od czasu wyborów 
parlamentarnych upływa, a przecie za 
ten ozas nic zgoła się nie zrobiło w 
parlamencie dla dobra luda i dla tej 
najważniejszej sprawy dostarczenia lu- 
dowi pracy i chleba. Główna wina za tę 
bezczynność parlamentu, spada, jak 
już wszystkim wiadomo, na socyal- 
nych demokratów. Wnieśli oni do par- 
lamentu. jak to i tego roku przed kil- 
ku dniami, wyraźnie powiedział poseł 
socyalno demokratyczny, Rieger, „re- 
wolucyę od dołn*, który równocześnie 
zapowiedział, że posłowie socyalno- 
demokrutyczni nie zawshają się znowu 
urządzić „rewolucyi w parlamencie“, 
gdyby tego było potrzeba. „Rewolu- 
cya, 8 parlament”, to dwie rzeczy, 
dwa pojęcia, które nie dadzą się z so- 
bą pogodzić. Jak długo wolnó jest, 
czy możliwem jest urządzać rewolucye 
w pariamencie, zak diogo parlament 
nio będzie mógł obradować, ani nio 
dobrego dla luda zrobić. Obok tych 
rewolucyonistów otwartych, jest je- 
szcze drugie stronnictwo, a raczej 
związek stronniotw niemieskich w par- 
lamencie, który oświadcza otwarcie, że 
zasadę rewolucyi w pariamencie pra- 
ktycznie wyznaje, bo mówi, że do ż8- 
dnych obrad w nim nie dopuści, do- 
póki i rząd oraz i większość par- 
lamentu nie podda się mniejszości i 
nie uczyni po jej woli. 

O tych dwu rewolucyjnych związ- 
kach parlamentarnych: „związku sgo- 
cyalnych demokratów“ i „związku nie- 
mieckich stronnictw* oczywiście po- 
wiedzieć potrzeba, że one „sprawę lu- 
du przepolitykowały* — bo z mylnych 
polityoznyoh poglądów wychodząc i 


nieść odwagę ludnyści, a szcezególniej,|w tych zapatrywanich swoich się za- 
aby tych, którzy już są uzbrojeni, od-|cietrzewiwszy, nie wahają się otwar- 


ciągnąć od powstania.“ 


Gie glosió, że dla nich ie polityczne 
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OBRA SUO 


Powieść Champoľa. 


(Ciąg dalszy). 


Podbiegł potem do lady Eleonory 
z wielką serdecznością witając ją tak- 
że. Simona nie wierzyła własnym o 
ozo: zdawało się jej, że się ucało- 
wali nawet. 

W powozie, opowiadał pan d Avron, 
jakie przeszedł męszarnie, jakie oba- 
wy, jaką wreszcie radość z tak po- 
myślnego zakończenia. | > 

— Byłaś dla mnie siostrą, mówił 
pani Eleonorze, siostrą najlepszą. Nie 
wątpię ani chwili, że będziesz dla mo- 
jej córki najlepszą z matek; z całem 
zaufaniem pochwalam jej wybór. A 
gdzież jest mój siostrzeniec? Choiał- 
bym go uściskać! 

Wnet zapomniał o nieobecności Ry- 
szarda, a gdy wysiedli w pałacu przy 
Belgrave Square humor jego stał się 
jeszcze lepszym. Rozglądał się w koło 
okiem pełnem zadowolenia, a pierwsze 
jego słowo, gdy wyszła bratewa, było 
uwrócone do córki: 

— Ciotka twoja musi mieó kolo- 
salną fortunę! 

— Tak mi się zdaje. 


Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6:50 do najwykwintniejszych, poleca 


— | wszystko to będzie twojeml 
To ak w głowie się kręci. Ktoby się 
był spodziewał, dziecino, że twoje dla 
nas poświęcenie, tak szybko i tak 
świetnie uwieńczonem będzie | 

Simona odwróciła się boleśnie do- 
tknięta. Więc ojciec nie rozumiał na- 
wet doniosłości jej ofiary, nazywał to 
szczęściem ! 

— A mama? — ozy nic mi powie- 
dzieć nie kazała? 

— Twoja matka? Ach Boże! dała 
mi poleceń dla ciebie bez końca. Ty 
wiesz jak ona zawsze wszystkiem się 
martwi. Chciała tu przyjechać, ale stra- 
szne wstrząśnienia, jakie przeszliśmy, 
wyczerpały siły jej do reszty, Szczę- 
śGle, że nie byłaś z nami, nawet po- 
jęcia nie możesz mieó o tem, co prze- 
szliśmy. 

Umysł jego ciągle jeszcze tem za- 

rzątnięty wzdrygnął się, jak człowiek, 
Eidir zapomnąó nie może tej pi zepa- 
ści, z nad której co tylko uszedł. 

— Widzisz — mówił dalej — to 
straszne, ile nieszczęść brak pienię- 
dzy może za sobą pociągnąć! Dotąd 
nigdy tego nie rozumiałem, ale to 
okropne! Ty przynajmniej nigdy w 
takiem nieszczęściu nie będziesz I 

— Będę miała inna! 

— Zapewne! Tak, życie nie jest 
usłane różami, Wstępujesz weń jednak 
w najpomyślniejszych warunkach, ja- 
kie być mogą. Jestem przezorny. O Ry- 
szardzie dowiadywałem się; wszystko 
o nim jak najlepsze mówią; charakter, 


prowadzenie, już nie mówię o świe- 
tnej pozycyi majątkowej i socyalnej! 
A najlepiej świadczy o nim miłość je- 
go dla ciebie, bez posagu żeni się z 
tobą. 

— Zapominasz tylko mój ojcze, o 
jednej rzeczy — wtrąciła szyderczo 
Simona. 

Żachnął się niecierpliwie pan d' 
Avron; nie lubił żeby mu jego za- 
chwyty przerywano. 

— Niestety | tak, powierzchowność 
jego.. — powiedział — No, bez tego 
ale byłby doskonałością wszechstron- 
ną, a doskonałość nie jest z tego 
świata. Jest to tylko wypadek, który 
każdego spotkać może, to nie kale- 
otwo, któreby dzieci odziedziczyć 
mogły. 

— A jego żona? 

— Ach tak! rozumiem doskonale, 
że w pierwszej chwili mogłaś mieć 

ewne wahanie, któremu jednak byłaś 

dość rozsądną oprzeć się, kiedy w 
końcu dałaś swe zezwolenie, jeszcze 
nawet pierwej niźli my nasze, o0 mo- 
że trochę było nie zupełnie na miej- 
SoU... 

Zrobił surową niby minę, a potem 
rzekł: 

— Zresztą, dzieci moje biedne | 
Straciłem prawo wam zarzuty czynić, 
a moje pragnienie jedyne jest, abyście 
zbyt ciężkiej pokuty za moją nieoglę- 
dność nie ponieśli. Dzięki twojej ciot- 
ce, nie jestem człowiekiem zbezcze- 
szczonym, śle jestem zrujnowany. Ten 


skandal zadał ostatni oios mojemu 
kredytowi. Dłużnicy rzucają się na 
mnie, jak ogary na dzikiego zwierza. 
Zamek w Avron i pałac w Paryżu 
będą sprzedane, a papa trzema dnia- 
Mi.. — tu zniżył głos — położono sė- 
kwester na nasze ruchomości l... tak, 
do tego doszło! i to z mojej winy !... 

— Ach papo, kochany papo! 

— Owądź teraz sama, w jakiem po- 
łożeniu zostawiłem matkę twoją i 
dzieci! Osminowi uda się może wyro- 
bió zwłokę, i może... 


Nie dokończył myśli, a po chwali 
za ; 


PY ody twój ślub? ` 

On, ojciec, pierwszy stawiał to 
straszne pytanie! Simona zebrała re- 
sztę odwagi. : 

— Nie wiem... wkrótce... gdy ze- 
choecie ! 

Nie rzekła nic więcej, pełna obu- 
rzenia, zamknęła żal w sercu. 
Porozumiem się z twą ciotką — 
dokończył ojciec. 

Rozumieli się teraz doskonale pan 
d'Avron z bratową. Po czterdziestu 
latach nienawiści, nastala doskonała 
między nimi zgoda, wspólność intere- 
su wyrównała wszystko. 

— Nie potrzebujemy poznawać się 
blikej, powiedziała lady Eleonora. 

= Między tak bliskimi krewny- 
mi 

— Jesteśmy wszyscy tego samego 
zdania ?... 

— Zapewne! 


— A tobie 
oyi? 

— Tak, wyznaję to szozerze. 

— A więc zbytecznem byłoby przy- 
dłużaó nie miłe dla w:zystkich poło- 
żenie... 

— Zupełnie niepotrzebnie... Ale je- 
szcze niektóre rzeczy opóźnić ślub 
Muszą... 

— Cóż takiego? 

— Trzeba dyspenzy, potrzeba po- 
zwolenia na małżeństwo mięszane... 
między ciotecznem rodxeństwem... 

— O dyspenzę już podano. 

— A potem... wyprawa .., 

— Jut zamówiłam tu wszystko, oo 


pilno powracać do Fran- 


było potrzeba, Resztę zrobi się później, 


gdy matka Simony wyzdrowieje i sa- 
ma zarządzi co zechce. 


— Myślisz o wszystkiem ! — mówił 


pan d'Avron, 


— Wypocznie sobie w Erlingtonie 
;— odpowiedziała mu bratowa. 
|  — Ja także radbym już tam być! 
Jutro odjeżdźamy, prewda? muszę 

dziś jeszcze zwiedzić wieżą. 

| I poszedł oglądać wieżę, powrócił, 
„bardzo wzruszony tragicznem wspo- 
„mnieniem Anny Boleyn i dzieci E- 
, dwarda! 

|. Nazajutrz zajęty był cały podróżą. 
| Widok smutnej okolicy nie przerażał 
go wosle; w lecie musiało tu być bar- 
„dzo pięknie, wesoło!... 

| Rozległe pola Erlingtonn, wspania- 
łość zamku i otoczenia, zachwycaly go; 
i dopiero gdy zobaczył Ryszarda, zasę- 
pił się trochę, 

Odsuwając z myśli nieustannie pa- 
jmięć o kaleotwie swego przyszłego 
zięcia, w końcu był o niem prawie 

zapomniał. Teraz było mu bardzo nie- 


rozozulony | delikatnością . miło patrzeć na tę czarną maskę, twarz 


bratowej, umiejącej trudną jego pozy-: pokrywającą. 


oyę pieniężną zrozumieć i jej zaradzić. j 


Godzinę prawie przesiedział pan 


Była to widocznie kobieta bardzo | d'Avron zamyślony i milczący, — ale 
zacna, bardzo szlachetna, a on tak ją skończyło się na tem. że począł dla 


żle sądził dawniej ! 


Zabawiono jeszoze dni kilka w Lon- 
dynie: Pan d'Avron zwiedzał osobli- 
wości miasta, a lady Eleonora włóczy- 
ła biedną Simonę po magazynach, 


szwaczkach i modniarkach | 


Młoda dziewczyna padała ze znu- 
żenia i wydziwió się nie mogła siłom 


i energii ciotkı. 


uważył raz pan d'Avron. 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i 


le wyglądasz, schudłaś — za- 


Ryszarda czem raz większej nabierać 
sympatyi. 

— Miły bardzo chłopak! — powie- 
dział wieczorem Simonie, gdy zostali 
sami. -— Całkiem nasz | Odnajduję w 
nim wszystkie przymioty mego brata: 
rozum, słodycz charakteru, dystynk- 
cyę. Do tego byłby ślicznym mężczy- 
zną... Ale jaka to szkoda, że ma tę 
brzydką krepę Ba twarzy | 


(C. d. n.) 


„Magazyn nowości“ E. Machayskiego 


Trzeciego Maja. 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i 
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ich sachc'anki waźniejrze są, nik dola 
i dobro luda. 

Ale tę samą prawdę powiedzieć 
można o stronnictwach większości par- 
lamentarnej, czyli o klubach polskim, 
czeskim a słowiańskim, że sprawę lu- 
du — i swoją własną „przepolityko- 
wali.“ Po doświadczeniach bowiem 
przeszłorocznych i stojąc wobec dwu 
rewolucyjnych stronniotw, powinna by- 
ła ta większość już zrozumieć, że u- 
stępstwami, nieroztropną a besgrani- 
eaną iagodnością i tak zwaną „odwa- 
gą milozenia* niczego w tym parla- 
mencie nie dokaże, ani sooyalnych de- 
mokratów, ani Niemców nie prze- 
błaga. 

Gdy parlament się zebrał, każdy 
rozumny ozłowiek mógł to widzieć 
garaz na pierwszem posiedzeniu, że 
rewolucyjne stronnictwa wzięły na 
kiał i choą parlament zahuczeć, a 
większość słowiańską podąć w pogar- 
dę. Zaraz po przemówieniu przewo- 
dniczącego Fuchsa, który oświadcaył, 
że z prawa wykluczania posłów nie 
będzie korzystał , zabierali Niemcy 
z każdego klubu głos — i dumnie a 
szorstko oświadozali, że prawo takie 
nigdy nie istniało. Było to prostem 
skopaniem większości, która tę ustawę 
uchwaliła — ale cała prawica przyjęła 
tc kopnięcie nogą — i nikt z klubów 
słowiańskich głosu nie zabrał. W oca- 
łej kilkodniowej rozprawie nad oświad- 
czeniem ministra Thuna Niemcy i so- 
cyslni demokraci puszczali na więk- 
szość słowiańską całe strugi ponie- 
wierek i niegrzeczności, a i to wszy- 
stko zniesiono w pokornej cierpli- 
WOŚCI. 

Nastąpiła potem również kilkadnio- 
wa rozprawa o oskarzenie Badeniego, 
jakoby za to, że pelicyę wprowadsił 
do parlamentu. W czasie tych rozpraw 
juź rzeczywiście pioruny, grad, ogień 
i siarka padaly ze strony Niemców na 
Słowian, a w szczególności na Cze- 
chów „ Polaków za to, że w parla- 
mencie socyalni demokraci zrobili re- 
wolucyę i że tych rewolucyonistów 
policya wyrzuciła. A na to wszystko 
oświadczył p. Jaworski, jako prezes 
Koia polskiego, że Polacy mają: „od- 
wagę milczenia!* Z Czechów odezwał 
się tylko poseł Kramarz. W końcu nie 
dopilnowanóo sprawy i dopuszczono, 
że Niemcy przeprowadzili swój wnio- 
sek, aby wybrać komisyę dla oskarze- 
nia Badeniego, oo było dotkliwą klę- 
ską i rzec mośna poliozkiem, który 
Niemcy zadali słowiańskim stronni- 
etwom, 

Na rewolucyę socyalnych demokra- 
tów i Niemców trzeba energii, potrze- 
ba odwagi. Buty niemieckiej i oparte- 
go na złamstwie zuchwalstwa socyal- 
nych demokratów nie ewalczy i nie 
złamie „odwaga milczenia* — lecz o- 
wszem potrzeba kłamstwa odsłaniać 
stanowczo i bezwzględnie, a karcić 
zucawalstwo, wtedy tylko większość 
słowiańska może się spodziewać, że 
coš da się zrobić w parlamencie. 


Nowe książki. 


(Ks. W. Mrowiński T. J.: „O 

ceci Matki Boskiej w Polsce“ s ilustra- 

cyami l-cznemi, 12° str. 536, Kraków 
1898 r.) 

Zwyczajnie o tej porze w miesiącu 
czct Przeczystej Bogarodzicy Maryi 
poświęconym, pojawiają się u nas 
książeczki pobożne, których celem 
najbliźssym bywało ułatwienie wier- 
nym majowego nabożeństwa, podając 
im do rąk mały a praktyczny prse- 
wodnik, wypełniony opowiadaniem o 
życiu, onotach, zasługach, chwale i o- 
piece N. Maryi Panny. Ks. Mrowiński, 
zussczytnie już dotąd na tem polu 
znany, poszedł krok dalej -- i podał 
nam w swej najświeższej publikacyi 
uiatylko doskonałą książkę „majową* 
ale nadto dołożył pracy i starania, 
iżby ona miała prawdziwie naukową 
1 literacką wartość, a tem samem 
przystęp znaleść mogła i w wykształ- 
e»ńszych kołach czytelników. Opowia 
da bowiem z dokładnością historyka o 
nabożeństwie do Matki Najśw. w na 
szej Ojczyźnie — jak ono od kolebki 
historyi naszej w Polsce kwitło, jak 
glięboko zakorzeniło się we wszyst- 
kioh warstwach społeczeństwa i w ja- 
sich przez tyle wieków objawiało się 
formach. Te właśnie zewnętrzne for- 
my nabożeństwa, tak liczne a różno- 
rakie, wspólne magnatom i prostacz- 
32m, uczonym akademiom, szkołom i 
rycerstwu są dowodem najwymowniej- 
szym — jak cześć dla Niebiosa Królo- 
wej powszechną była na polskiej sie- 
mi i jak się praktycznie objawiała w 
kyciu narodu. 

Książka, jako całość, jest owocem 
wielkiej pracy i poszukiwań. Tło hi- 
storyczne, o ile w trzech częściach 
obejmuje dzieje nabożeństwa do Najśw, 
Panny w Polsce i jego pomniki, ma 
wielką wartość naukową i jest orygi- 
nalnem studyum autora, który dla 
swej książeczki zużytkował prawie 
cały znany nam a dostępny materysł 
historyczno-archeologiozny. 

Co wartość praktyczyą jeszcze pu- 
blikacyi niezmiernie podnosi, to lics- 
ne a nader trafnie dobrane przykłady 
o tyle milsze i więcej do serca pol- 
skiego czytelnika przemawiające, że 
zebrane na ojczystej glebie, tchną ro- 
dzimą wonią 1 wdziękiem naszych pa- 
łaców i chat. 

Znajdzie w tej książce każdy chę- 
tny prawdziwą skarbnicą. Kapłanom 
dostarczy ona bogatego materysłu d 
nauk majowych, przeważnie nowego i 
niespożytkowanego jeszoze — osgoi- 
cielom wszystkim Maryi posłuży jako 
przewodnik majowego nabożeństwa, 


iż obejmnją 31 dni miesiąca maja. Są- 
dzimy jednak, że na publikacyę tę u- 
wagę szczególniejszą powinni zwrócić 
ci wszyscy, którzy nad młodzieżą pra- 
cują, by ułatwić jej przystęp do niej. 
Czy to jako nagroda pilności dla szkól 
średnich i ludowych, czy jako zdrowa 
a użyteczna lektura — niech idzie 
międsy młodsza pokolenie i budzi w 
niem onego ducha nabożeństwa, jaki 
owiewał polskich bohaterów i polskie 
rycerstwo. 

Co się tyczy zewnętrzej strony wy 
dawnictwa, książka drukowaną jest 
w formie in 12-0, na pięknym welino- 
wym papierze, mieści w sobie prze- 
szło 60 rycin, przedstawiających naj- 
sławniejsze obrazy endowne Matki 
Boskiej w ziemiach polskich — a wy- 
konanych starannie i dokładnie. Nadto 
dodaó należy, że czysty dochód z 
dziełka przeznaczono na cele dobro- 
czynne. 


(Ks. Henryk Jackowski T.J. „O po- 
anawaniu najsłodszego Serca Jetusowego; 
8 o str. 866, Kraków 1898.) 


Tyle błogich owoców i skutków 
zbawiennych przyniosło wiernym na- 
bożeństwo do Najsłodszego Serca P. 
Jesusa, iá dziś niemasz prawie ani 
rodziny ani domu katolickiego, gdzie- 
by nie czczono obrazu tegoż Boskiego 
Serca, nie masz ani wioski ani parafi, 
w którejby nie było ludzi, wpisanych 
w Bractwo religijne Serca Jezusowego. 
Dobrą zatem była myśl ka. Jackow- 
skiego, aby w miarę, jak z pożytkiem 
szerzy się to nabożeństwo rzucić mię- 
dzy ludzi i książeczkę, któraby ka- 
żdego przystępnie pouczyła o istocie 
tegoż nabożeństwa, a która nie w czem 
innem |leśy, jak w należytem a do- 
skonsłem posnaniu i naśladowaniu 
przedmiotu naszej osei i uwielbienia. 

Autor, anany ju z lat dawnych, 
jako znakomity misyonarz i bardzo 
popularny pisara ludowy, wywiąsał 
się w tem daiełku se swego zadania 
snakomicie i prawdziwie cieszyć si 
nam traeba, że znowu do ręki wzi 

1óro, które mu pruez dłuśszy czas 
inne sającia i nawał pracy wytrącały. 
Umie on bowiem pogodzić dwa nie 
łatwe do spełnienia warnnki, gdy 
chodzi o książeoskę popularną s sa- 
kresu czy ascezy osy teologii. Obok 
wielkiej erudycyi i znajomości prawd 
dogmatu katolickiego, rsadkiego oczy- 
tania w Ojcach i pisarzach kościel- 
nych posiada dar niesrównany pro- 
stego, elementarnego, że się tak wy- 
rasimy, przedkładania najwznioślej- 
saych prawd, umie je rozświetlić naj- 
trafniejszemi a praystępnemi porówna- 
niami, me tyle a przeszłości i własne- 

o doświadcaenia przykładów, iá dzię- 

i tm rzadkim zaletom, wychodsi 
s pod jego pióra ksiąśka, którą s po- 


żytkiem i zajęciem każdy czytać bę: 200 


daie — uczony i prostaczek, biegły i 
wyówicseny w duchownem życiu jak 
nie mniej dopiero początkujący. 

Te wszystkie ceune przymioty spo- 
tykamy również w dziełku świeżo wy- 
danem, a które obecnie omówić pra- 
gniemy. Pierwsze, jakże zgodnie a ty- 
tułem nasuwa się pytanie — skąd i 
po ozem my dojść możemy do posna- 
nia Najsł Serca Jeznsowego? Na to 
odpowiada bardzo dobrze autor: „ało 
wa i sprawy dają najpewniejsze świa 
dectwo o sercu człowieka.” (str. 16.) 
Poznać zatem słowa, cayny Jezusowe, 
rozważać i rozpatrywać je pilnie, oto 
droga do snajomości Serca Pana Je- 
susa. 

Na podstawie zatem tyoh słów, 
przechowanych u św. Kwangielistów 
rozsnuwa ks. Jackowski przed czytel- 
nikiem piękny obraz postaci Boskiego 
Zbawioieła, nacechowany najwznioślej- 
szymi przymiotami. 

Wiele głębszych i pięknych myśli 
spotykamy w ustępie o pobożności, w 
rozbiorze modlitw P. Jeznsa, a już mis 
wiącej i nanxi praktycznej i oryginal- 
nych wykładów w tłumaczeniu ośmiu 
błogosławieństw. Wszystko to smierza 
ku jednej myśli, jednemu celowi zało- 
żenia, by czytelnik gruntowniej po- 
znawał Serce P. Jezusa i brał Je so 
bie za wzór życia, czynów i pragnień, 
nad co niczego nie masz zaszozytniej- 
szego i potrzebniejszego. 

Ksiąśka ta nadaje sią do czytania nie 
tylko świeckim ludziom, służyć ona 
może snąkomicie jako skarbnica obfi- 
ta przy ozerwcowych naukach o Sercu 
Najsł. P. Jezusa, jak również jako 
przewodnik do pobożnych rospamię- 
tywań, czemu szczególniej odpowiada 
serdecznym i prostym sposobem opo- 
wiadania. Przeświadczemi aż nadto o 
korzyściach tego nabożeństwa pragnie- 
my, by dsiełko jak najszersze znalazło 
rozpowszechnienie, dlatego gorąco pole- 
osmy je każdemu dobrej woli czytelni- 
kowi a mamy nadzieję, że po jego 
przeczytaniu uważnem i posna On i 
ukocha lepiej to Serce, które miłośni- 


kom s we wszelakich potrzebach 
obftość pomocy i błogosławieństwa 
zapewnia. 4. B. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 10. maia. 


Zapiski osobiste. Cios bolesny do- 
tknął dra Zdzisława Marchwickiego. Z War- 
azawy doniesiono mu, że umarła sędziwa 
matka jego, licząca lat 84. Boleść syna 
współczują szerokie koła jego znajomych. 

Dr. Marehwieki wyjechał jui de War- 
szawy, Liczne grono przyjaciół liezy rodzina 
pp. Marohwickich tak w Księstwie Posnań- 
skiem jak i w Królestwie Polskiem i Ga- 
licyi. 


S. p, Marchwioka pochodziła so sta- 


bo czytania są tak dobrane i ułożone, |rożytnego, senatorskiego reda Pilchowakich, 


wysyła na żądanie Zarząd. 
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którego tradycyj zacnych a pobożnych strze» 
gła pilnie, przekazująe je następnym pekole- 
niora. 

To też cześć powszechna otaczała ją 
wiernie a dziś powszechny żal towarzyszy 
de mogiły, w której apoczną zwłoki tej 
przezacnej matrony we ezwartek. Św. p. 
Marchwieka pozostawia dwóch synów, je- 
dnege zamieszkałego w Królestwie, a drn- 
giego dr. Zdzisława, zasłużonego dobrze 
w (łalieyi, oraz dwie córki pp. Keząrsew- 
ską i Komierowską. 

Marszałek krajowy hr. Badeni wrócił we 
wtorek do Lwowa. 


Namiestnik hr. Piniński, który baə 
wi od tygodnia we Wiednin celem przy- 
upieczenia niekiórych spraw krajowych, za- 
legających w centralnym raądzie, został we 
wtorek przyjęty praez arcyksięcia Uttona na 
osobnem posłuchaniu. 

109.500 zł. Rada państwa nie zosiała 
formalnie odreczoną, posłowia więc pobierają 
dyety bez przerwy. Gdy zdaje się być pe- 
wnem, że Rada państwa zbierze się depiero 
po zamknięciu delegacyi. t. j. około 2 ezer- 
waa, przeto ten wypoczynek parlamentarny, 
obliczając same dyety poselskie, kosztować bę- 
dzie 109.500 złr. 

Płace urzędników państwowych. 
Jak donoszą s Wiednia — mają być eta- 
neweze z dniem 1 lipca podwyższene. De 1 
lipea apensyonowanych ma zostać wielu u- 
rzędnikew, którzy wysłożyli już lat 40. 
Urzędnikom, którzy wysłażyli lat 40 i nadal 
w ałnżbie zostaną, płaca nie zostanie pod- 
wyższoną. 

Opusty w podatku gruntowym. 
Kraj. dyrekcya skarbu podaje do wiadumo- 
ści, że w roku 1898 nastąpi dzieniącio-pre- 
centowy opust od przypisanych na ten rek 
należytości podatku gruntowego, domowo- 
klasowego i demowe czynszowego z wyjąt- 
kiem 5°% podatku od dochodu z domów, 
uwolvionysh czasowe ed podatku s tytułu 
nowej budowy. Opnat ten dotyczyć będzie 
wyłącznie tylko rsądowych należytości podat- 
kowych z wyłączeniem dodatków autonomi- 
cznych i zapisywany będzie w odnośnych 
książeczkach podatkowych, względnie w na- 
kazach płatniczych po obliczeniu opustu, 
przypadsjąsego sa rok 1897 na każdego 
poszczególnego kontrybuenta. 


Zasiłki na budowę kościełów. Z 
1.000 zł. wyznaczonych przes Sejm do ros- 
porsądzenia krajowego do rozdsiału tytułem 
gasiłków dla kościołów i kaplic niesaepa- 
trzonych, udzielił Wydział krajowy nasiępu- 
jące zasiłki: na naprawę cerkwi w Ostro- 
wie w powiecie jarosławskim 100 sł.; na 
budowę cerkwi w Menasterzu dereżyckima w 
powiecie drohobyckim 100 zł.; na upiękaze- 
nie i dokończenie budowy cerkwi w Kerze- 
licach w powiecie przemyślańskim 100 zł.; 
na dekończenie busowy kościoła w Berezo- 
wicy w powiecie xbaraskim 200 zł.; na 
budowę cerkwi w Machnowie w powiecie 
rawskim 100 zł.; na budowę kościeła w 
Turce 250 zł.; na budową eerkwi w Słe 
bódce dźnryńskiej w powieeie ozortkowskim 


sł. 

Zasiłki dla ochronek. Z 1.800 słr. 
prseznaczenych przez Sejm de rozporządzal- 
ności Wydziału krajowego na zasiłki dla e- 
ehronek, przyznał Wydział krajowy nastę- 
pujące zasiłki: zakładowi siezśt w Iwoni- 
özu, pozostającemu pod epieką S8. Felicya- 
nek 50 słr.; ochronee dla dzieci w Tarne- 
polu, pozostającej pod opieką PP. Fkonomek 
z towarzystwa ów. Wineemtego a Paulo i 
SS. Służebniczek 50 zł. ; oehrence dla dzie- 
ci w Rzeszowie, pod opieką SS. Felicyanek 
50 zł.; schreniaku ka. Besco w Miejsou 
P.astowem, pozostającem pod opieką ks. 
Bronisława Markiewicza 50 zł; tewarzy- 
atwu ochronek chrześcijańskich we Lwowie 
dla pięciu ochronek 600 sał.; Komitetowi 
oohrenki dla małych dzieci w Krakowie 
550 sł.; ochronee im  Wojeiecha Biechoń- 
skiego w Gorlicach 50 sł.; sakładewi dla 
sierót i zaniedbenych dzieci w Stryju, pozo- 
atająsemu pod opieką SS. Serafitek 50 sł.; 
ochronee w Beskn, pozostającej pod opieką 
SS. Felicyanek 150 zł.; echronce dla bie- 
dnych dzieci w Zbarażu, pozostającej pod 
opieką SS. Felieyanek 150 zł; stowarzy- 
sseniu dla małych dzieci w Podgórsu, po- 
zostejącemn pod opieką SS. Felicyanek 100 
zł,; instytutowi SS. Słażebniczsek N. Panny 
Maryi w Krzywczu 50 sł. 

O p. Władysławie Florjańskim, 
pierwasym tenerse opery praskiej, występu- 
jącym obecnie w Krakewie w gronie arty- 
atów opery lwewskiej, samieścił wiedeński 
Fremdenblati sensacyjną, a śpiewakowi 
naszemu wysece nbliżającą wiadomość tele- 
grafiesną, jakoby p. Wlorjański znikł s 
Pragi, posostawiwszy dłngi w kwocie 80.000 
sł. i narasi? dyrekeyę narodowej opery 
praskiej na straty wysokości 15.000 sł. 
Wiadomość powyżusa, polegająca niezawod- 
nie na wprowadseniu w błąd wiedeńskiego 
dsiennika jest oczywiście najanpełniej fa2- 
szywą. P. Floryański wyjechał s Pragi za 
urlopem dyrekeyi narodewej opery, udzielo- 
nym mu na przeciąg ©zusn Od | stycznia 
do 15 maja b. r. i występował w tym cza- 
sie na menie lwowskiej, Po upływie tego 
terminu artysta nass pewraca na awe siano- 
wisko. 

Co się tyczy złośliwych i czci artysty 
uwłaczających azezegółów 0 rzekomom pe- 
zostawieniu długów przez p. Flerjańekiege 
w Pradze i narażeniu dyrekeyi na powaźne 
finansowe straty, to upewaśnieni jesteśmy 
— pisse Nowa Reforma — przes samego 
artystę napiętnować tę wiademość, jako sło- 
śliwą plotkę. mającą na celu zaszkodzić ar- 
tyście w jege karyerze scenieznej. — Pan 
Floryański ani nie pozesiawił długów w 
Pradze, a tom mniej naraził dyrekeyę opery 
praskiej na straty, eo poświadezyć może kał- 
dej chwili dyrekcya narodowego teatru, któ- 
rej nu zabezpieczenie swego powrotu prze- 
słał p. Fioryański kaneyę pieniężną w wy 
wysokości kilku tysięcy zł, W sprawie tej 
wystosował pan Florjański dziś ra peśred- 
nietwem swego zastępcy prawnege sprosto- 
wanie do redakcyi Fyremdemnbiattu. 

Dyrekcya narodnego czeskiege „Divadla“ 
z Pragi ogłasza, że wieści o ucieczee Flo- 
rjańskiego z Pragi są kłamstwem. 

Poseł Okuniowski o zgodzie z Po- 
laskami. Nie wiadomo cuż bono Kraj 


petersburski, który obecnie popadł w manię 
zamieszczania rozmaitych interwiewów, ogła- 
sza obecnie rozmowę swego korespendenta z 
radykałem p. Okuniewskim w sprawie zgo- 
dy z Polakami. P, Okuniewski nagadał w 
tej rozmowie dużo, a treść jej jest krótka: 
Zgoda s Polakami to wz-jemne okłamywa- 
nie się, bo to tak, jakby petok wzbierający 
na wiosnę skutkiem tajania śniegów zawie- 
ra z brzegami ugodę, że jakiegoś tam 
brzegu tykać nie będzie. 

Podebnie odezwał się p. Okuniewski 
i co do solidarności słowiańskiej, mówiąc: 
„Nie doszliśmy w Austryi do tego, aby bez 
własnego interesu samo hasło powinowactwa 
narodowego nakazywało nam wzajemnie so- 
bie pomagać“. Jeszcze najbardziej byłby p 
Okuniewski skłonny do zgody z rządem, 
gdyby nakazano starostom ped grozą napę- 
dzenia, nie mięszać się do wyborów i gdy- 
by radę szkolną krajową podzielono na dwie 
Bekoye, „ażeby szkoła ruska uczuła, że jest 
się jednej myśli i jednego serca z p. in- 
spektorem*. 

Gaiieya Benjaminkiem rządu! — 
oto frazes, który powtarzają od ezasu do 
osasu żydkowie wiedeńskiej prasy, a który 
obecnie znowu ponowili w obronie żydow- 
skiego miasteczka Suczawy. Jedne z pism 
wiedeńskich pisze : Galicya jest i będzie za- 
wsze benjaminkiem rządu, a gdzie tylko ja- 
kakolwiek znajdzie się do tego sposobność, sta- 
ra się on tej ziemi obiecanej przysporzyć ko- 
rzyści. Tak np. w mieście najbardziej w Au- 
stryj aa wschód wyauniętem w Suezawie, 
dotąd stał załogą batalion obrony krajowej, 
eo dla małego uiasteczka, jakiem jest Su- 
czawa, jest rzeczą nie małego znaczenia. 
Pewnege pięknego poranku nastąpiła „re- 
organizacya “, a pierwszym jej skutkiem było 
przeniesienie batalionu obrony krajowej s Su- 
czawy do galicyjskiego miasta Kołomyi — 
rozumie się samo przez się tylko „z powo- 
dów strategicznych”, Biedni mieszkańcy Su- 
czawy tem zarządzeniem egromnie dotknięci, 
postanowili presió we Wiedniu, aby jeżeli 
zarządzenie to nie może jnż być cofniętem, 
preysłano inny oddział wojska do Sucza- 
wy, 60 jest rzeczą ważniejszą, że Suczawa 
jest punktem granicznym i że byłoby rzeczą 
dziwną, gdyby ją, ten klucz Bukowiny, zu- 
pełnie egołacano z wojska 1 to jeszcze tylko 
w tym celu, ażeby jakaś tam dziura gali- 
cyjska miała s tege korzyść. Deputacya zło- 
żena z burmistrza suczawskiego De Logesa 
(dubrego Niemca mimo francuskiege naswi- 
ska), właściciela dóbr Barbera i poała su- 
czawakiego prof, dr. Keschmanna została na 
audyeneyi przyjętą przes arcyksięcia Rainera 
i ministra obrony krajewej Welsersheimba 
i otrzymała przyrzeczenie, że ich prośba do- 
kładnie zostanie zbadaną. 

Więc nawet, gdy ze wsględów strate- 
giesnych jaki batalion obrony krajowej prze- 
niosą z Suczawy de Kołomyi, te się nazywa 
to „dobrodziejstwem* i „wyróśnianiem @a- 
licyi*. Czy ta nie śmieszne ? 

50-letni jubilensz daiennikarski. 
Dnia 6. maja b.r. upłynęło 50 lat od poja- 
wienia się w księstwie cieszyńskim na Ślą- 
aku pierwszego pisma polskiego. Był niem 
Tygodnik ciesnyński, który następnie smie- 
ni? nazwę na Gwiazdkę ciessyńską, która 
dotąd wychodzi. Założycielem był ś. p. Pa- 
wel Stalmach a Gwiacdka ciestyńska dziel 
mie przes całe półwieku słnży sprawie maro- 
dowej na Śląsku. 

Były dyrektor burgteatru wiedeńskie- 
go i autor onegdajszej premiery lwowskiej 
„Kasi“ dr. Burgharit został zamianewany 
radcą w trybunale administracyjnym. 

Były minister sprawiediiwości br. 
Gleiapach samianowany ma być prezydentem 
grackiego trybunału apelacyjnege. 

Sądy rozjemeze, istniejąee obok kas 
chorych, sakiadanych przez atowarzyszania, 
nie są publiczaymi urzędami, podania tedy 
de nich wneszone i protokoły w nich spi- 
aywane wolne są od stempla, chyba że akty 
te mają stanowić doknment prawny. W ta- 
kim razie koniecznem jest ich atemplowanie, 
chociaż można się od tego obewiązku uwol- 
nić w razie gdy sachodzą dane, wyliczone 
w $ 76 ustawy z 30 marca 1888. Wyja- 
śniło tę sprawę w ostatnim swoim okól. 
niku de dyrekcyi skarbowych ministerstwo 
skarbu. 

Pomnik Mickiewicza w Karlsba- 
dsie. Jeden s pronumeratorów pisma na- 
szego zapytuje kiedy edbędzie się odsłonię- 
cie pomnika Mickiewicza w  Karlsbadzie, 
wykonanego przez p. Barącza i dodaje, że 
dobrzeby było, aby stało się to w tym cza- 
sis, gdy jak najwięcej będzie Polaków w 
Karlsbadzie, tj. w końcu czerwca albo w po- 
łowie czerwca, 

Odpowiedzi na to pytazie nie możemy w 
isj ehwili udzielić. Wiadomo nam tylko, iż 
poseł Włodzimierz Gniewosz z Potoka zło- 
tego, który się tą sprawą zajmuje, wybiera 
się niebawem do Karlsbadu, albowiem ja- 
kieś trudności tam robią z miejscem pod 
pomnik, P. Gniewesz gdy rzecz na miejszu 
sbada, niewątpliwie nam dokładnie o tej 
sprawie napisze. 

Zapytujący o termin odałonięcia pomnika, 
pisse nam dalej: W Karlshedzie istnieje 
także utworzona „Biblioteka Miekiewieza* 
składająca się z tłumaczeń na wazystkie 
języki dzieł Mickiewicza a pomieszczona w 
Kurhausie w osobnej szafie z napisem „Bi- 
blioteka Mickiewicza”. Biblioteka sawiera 
okcło 800 dzieł w rosmaitych językach, 

Przywilej. Ministerstwo handlu prza- 
dłużyło na rok piąty Ajsykowi Eisnerowi 
ze Lwowa przywilej na nowo skenatruowany 
przyrząd de toczenia piwa. 

Jałmużna zamiast lekarstwa. Na 
npajbliższem posiedzeniu lwowskiej rady 
miejskiej referent komisyi, zajmującej się 
sprawą niesłychanej dreżyzny chleba we 
Lwowie, postawić ma wniosek, aby mogi- 
strax wypiekał po 2.000 bochenków chleba 
i sprzedawał je po cenie kosztu ludziom 
ubośszym, zupełnie zaś biednym, aby roz- 
dawał 300 bochenków. Z tej ostatniej cyfry 
dostaną 200 sztuk do rozdania towarzystwa, 
należące de zwiąsku towarzystw katolickich 
dobroczynnych, a setkę kahał żydowski. Tak 
minimalna akcya ma złagodzić skutki dre- 
żysny w mieście, liczącem 140000 mie- 
sskańców, z czego przeszło połowa ledwie 
że głodem nie przymiera. 


Ekseesy z powodu drożyzny. Na 
placu Strzeleckim poczęli się — weseraj we 
wtorek — od godziny siódmej rano zbierać 
rozmaiei robobnicy bez zajęcia, aby ursądzić 
samach na stragany z chlebem, których jeat 
kilka na tym placu. Jeden z żołnierzy po- 
lcyjnych będących w służbie, dowiedziawszy 
się o eo chodzi, stanął w pobliżu straga- 
nów, aby niedopuściś de rabunku. Z godzi- 
nę trwały narady zebranej gawiedzi, w któ- 
rej znajdowało się kilkanaśsie kobiet. Nare- 
azcie około godziny 8 kilku drabów rzuciło 
się na najbliższy atragan i poczęło zabierać 
rozłożone na nim bochenki. Policyant po- 
chwycił pierwszego, który zaczął chleb za- 
bierać i zaaresztował go. Wnet uwaga tłu- 
mu odwróciła się od straganów a skiero- 
wała się na walkę policyanta s ekseeden- 
tem, który nie chciał się dać saprowadzić 
na policyę. Część tłumu rezprnszyła się, ale 
większa część udała się za policyantem pro 
wadzącym przyaresztowanego. 

Kiedy policyant doszedł do placu Kra- 
kowskiego kcło teatru, tłum skupił się koło 
żołnierza i począł się domagać uwolnienia 
więźnia. Policyant odmówił żądaniu, a wów- 
ozas jeden z ekscedentów rębacz, nazwiskiem 
Henzel, rzucił się na niego, aby odbić ko- 
legę. Żołnierz debył szabli i pocął płazować 
Henzla i tych co się pehali najbardziej, a 
kiedy Henzel sohwycił szablę i chciał mu 
ją wyrwać, wówczaa policyant ciął go kil 
kakrotnie ostrzem w głowę i rękę. Podczas 
tej szarpaniny uciekł pierwszy aresztowauy i 
polioyant shciał zaprowadzić drugiego na 
inspekcyę. W iem któś z tłumu rzucił o- 
gromnymi kamieniem, prawdopodobnie aby 
nim ugodzić policyanta, ale zamiast niego 
trafił w głowę Henzla, tak, że ten upadł na 
ziemię, Policyant zawezwał dorożkę ! za- 
wiózł rannego na stasyę ratunkową, gdzie 
go opatrzono a następnie odwieziono do 
szpitala, 

Zaraz potem pojawił się na miejscu ko- 
misarz Łysakowski z kilka agentami i żoł- 
nierzami pol cyjnymi. Tłum pomimo wezwa- 
nia nie chciał się rozejść, lecz podążył de 
magistratu aby w biurze przemysłowem i 
prezydyum domagać się zniżezia cen chleba. 
Długi czas stali ekacedenci na podwórzu 
magistratu, demagając się posłuchania w 


prezydyum, 

Wreszcie deputacya złożona s kilku 
mężczyzn i dwu kobiet została przyjętą 
przes wieeprezydenta p. Szajera. Deputaci 


akarzyli się, że oehleb kosztuje 27 centów, 
że eni głód cierpią, że żądają podwyższenia 
płacy za pracę itd. P. Sza.er uspokajał ich, 
zapewniał, że gmiua czyni starania, aby 
chleb nie był tak drogim i w końcu udało 
mu się doprowadzić do tego, że deputaci 
obiecali mu spowodować tłum do rozejścia 
się. Rzeczywiście w parę minut potem tłum 
się rozprószył. 

% izby sądowej. Łuś Kupicki, oska- 
rzeny o zabójstwe żebraka Warchały, sostat 
prsez trybunał lwowski uwolniony od sarzu- 
tu tej sbrodni a uznany winnym ciężkiego 
uszkodzenia ciała, za co trybunał akazał go 
na dziesięć miesięcy ciężkiego więzienia. 

Na pogrzebie 4. p. Kuszkowskiego 
przemówi dyrektor teatru dr. Bandrowski i 
artysta p. Walewski. Z Warszawy nadeszły 
telegramy kondolencyjne od tamtejszych li- 
teratów i artystów dramatysznych. 

Klinika stała dla ehorób skórnych 
i weneryczaysh otwartą zostanie jak się do 
wiadujemy z dziekanatu wydsiału lekarskie- 
go z daiem 16 bm. Ubogich chorych przy- 
chodnich (ambulatoryum) przyjmuje się w 
kliniee od godziny 7—10 srana. 


Na rzecz przedsiębiorców lwow- 
skich, którzy się domagają udziału w bu- 
dowie szkoły kadeckiej lwowskiej, a nie 
chcieliby, aby przemysłowcy wiedeńscy obję- 
li dostawy i roboty około tego gmashu, in- 
teaweniował dr. Godrimir Małachowski one- 
gdaj u władz wojskowych miejscowych, a 
zarazem odniósł się do ministerstwa wojny, 
które w tej sprawie rozstrzyga, dalej do mi 
nistra dla Galicyi Jędrzejowicza, do prezesa 
Jaworskiego i de posłów lwowakich o po- 
porcie krajowych przedsiębiorców. Jeżeli w 
ministoratwie wojuy będzie sprawa ta trak- 
towaną z taką życzliwością, jaką tu we 
Lwowie władze wojskowe objawiły, to spo- 
dziewać się można, że krajowy przemysł nie 
zostanie pokrzywdzony. 

Panie lwowskie okasały w niedzielę 
niezwykle wiele interesu poezyi. Naswisko 
Adama Asnyka i kwiecistege jego biografa 
p. Józefa  Kotarbińskiege, który umyślnie 
przybył s Krakowa, aby wygłosić sdczyt o 
piewey uczuć eslachetnych i podniosłych, 
zwabiły w pałudnie do wielkiej sali ratuszo- 
wej oksło 300 wielbicielek pisóćni. W barw- 
nym, a wyczerpującym odemycie, prseplata- 
nym wyberną deklamacyą wyjątków a atwo- 
rów Asnykowskiah przebiegł prelegent życie 
poety, jego dsiałalneść publicsną, a zwłaszosa 
twórszsść potężnege talentu postyckiego i 
zdobył aebie gerące i azczere oklaski wdzięnz- 
nego audytorynm. Odozyt trwał godzinę. 

Aseknracya krakowska. Otrzymuje- 
my następujące pismo z prośbą © zamie- 
szczenie: Mam zaszezyt zaprosić szanownych 
PT. członków tewarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń obwodu  stanisławewskiege na 
dóiań 16 maja br. o godz. 3 po połndniu 
de sali rady powiatowej stanisławowskiej. 

Brykctyński. 

Pomnik krakowski Mickiewicza 
będzie od:łonięty nie w pierwotnym termi- 
nia, lecz dopiero we czwartók, Nowy ten 
termin osnaczyła rada miejska po porexu- 
mienin się z ka. biskupem Puzyną, 

Krakowskie Towarzystwo sztuk 
pięknych Na niedzielnem walnem zgro- 
madzeniu krakowskiego Tewarzystwa Sztuk 
pięknych pod przewodnictwem dr. Tomko- 
wieza, skonstatowano, że Towarzystwo w u- 
biegłym roku straciłe 498 członków, a wazy- 
scy ustępujący utyskiwałi na ciężkie @zasy. 
Dochody wynosiły mimo to 29.254, a roz- 
chody 27.339 zł., sprzedano dzieł sztuki 
z salonu Towarzystwa za 7870 zł. a za 
pośrednictwem Towarzystwa wprost od arty- 
stów sprzedano za 12.900 zł, Wystawiono 
dzieł sztuki 766. Do dyrekcyi wybrane pp.: 
Seweryna Boehma, dr. Karoła Pieniążka, 
Teodora Talowskiege i Włodzimierza Tot- 
mayera. Do komisyi kontrolującej wybrano 
pp. Bereźnickiego, Filochowakiego, Raczyń- 


skiego, na zastępców pp.: Antoniewicza, Cho- 
lewicza, Mińskiego. 

Obchody Mickiewiezowskie. Dzięki 
zabiegom Towarzystw kobiecych odbędą się 
obehody mickiewiczowskie w następujących 
wsiach powiatu lwowskiego: w Rzęśnie pol- 
skiej, Dawidowie, Kulparkowie, Sokolnikach, 
Biłohorszczu, Zniesieniu, Śnopkowie, Znbrzy, 
Sichowie, Brzuchowicach, Zimnej Wodzie, 
Stebniówee, Dublanach, Malechowie. Nadto 
na Zniesieniu powstanie Czytelnia lndowa 
im. Miekiewisza. 


Skuiki strajku. W Przemyśln trwa 
bez przerwy strajk czeladzi krawieckiej, sku- 
tkiem czege wiedeńskie i berneńskie firmy 
krawieckie, dowiedziawszy się o bezrobociu 
w Przemyślu, ofiarują tamtejszym majstrom 
wykonanie jednego garnituru przekrojonego 
za cenę ryczałtową Ó6'sł, a, w. Jeżeli maj- 
strowie na tę propozycyę się zgodzą, ose- 
ladí straci na zawsze robotę, a krawiectwo 
przemyskie doszezętnie npadnie. 

Pożar w Odnowie. Piszą nam: Dnia 
29. :. m. w samo południe a więc w pe- 
rze gdy cała lndność wai znajduje się w pelu, 
w Odnowie wai przyległej do Kulikowa wy- 
buchł pożar gwałtowny w samym środku 
wsi — biorąc początek w płochej zabawie 
niedorostka zapałkami, które przyłożył do 
nierozebranej jeszese zagaty jednej s chat, 
stojącej wśród zbitego szeregu innych de- 
mostw. W jednej chwili chata stanęła w pło- 
mniach, a nieporadnośe włościan względem tego 
strasznego żywiołu — okazała się w całej 
pełni. Zamiast spieszyć z pomocą gorzejącemn 
domostwu i zalewać go wodą — chłepi wy- 
łazili na dachy sąsiednich chałnp i zlewali 
je wodą, wynosili sprzety z dalszych nawet 
badynków — a tymczasem zajmowała się 
jedna chata od drugiej — i w ciągu dzie- 
sięciu minut płonęły już oztery. Brak wo- 
dy, bo wieś ma tylko jedną studnię — 
brak konewek dał się odczuć ogromnie, — 
tak, że gdyby nie śpieszne przybycie lndzi 
dworskich z konwiami, oraz energiczna ke- 
menda właściciela przyległej wai Nowego- 
słoła — bezczyBność włościan była by apo- 
wodowała rozszerzenie się pożaru na eałą 
wieś a temu tylko, następnie spiesznemu prsy- 
byciu uczniów szkoły wyżazej i niżazej s Du- 
blan sawdzięczaś należy że ludność Odnowa 
cała nie pozostała bes dachu i chleba. Du- 
biańczycy, choć przybyli już po pierwszej 
akcyi ograniczenia ognia, (Dublany oddalona 
są prawie od dwie mile oà Odnowa) rozpo- 
ezęli akcyę ratunkową tak energicznie że w 
ednej chwili za pemocą sikawek których 
węże poprzeciągali przez drogę, ogród askol 
ay — a więc w znacznej odległości — do 
rzeki płynącej przes błonie — opanowali 
atrassny żywioł zupełnie i gasząc płonące 
zgliszcza, nchronili dalsze budynki od supeł- 
nej zagłady. 

Kiedy też do nas dojdzie się do tego, 
eo mię widzi po wsiach niemieckich i szwaj- 
earskich, gdsie na łerdkach pod dachem 
każdej chaty wiszą putnie i kenwie żelazne, 
przygotowane na wypadek pcźaru, a jeśli już 
nie w każdej chacie te ehoć w budynkach 
gminnych urzędach gminnych, kancelaryach, 
ezytelniach i szkole. Niestety Odnów ma 
wprawdzie urząd gminy, ma szkołę, ma ozy- 
telnię — lecz nie posiada ani jednej konwi 
gminnej, ani jednej sikawki, ani nakoniec 
aikoge ktoby był obznajomieny z umiejętnem 
gaszeniem pożaru. Rok rocznie wysyła kraj, 
wysyłają Rady stkeine młodzież starszą i 
nauczycieli do askół sawedowych na naukę 
koszykaratwa, garncarstwa, zręczności, ślejdu 
itp. wprawdzie użytecznych, ale nie niesbęd- 
ayeb, nikt jednak jeszcze nigdy nie pomyślał 
nad tem, że może zdałoby się ©0 rokn 
w każdej wsi choć paru ehłopoów w wieka 
starszym naaczyć akcyi ratunkowej w razie 
ognia. Ciagle przeznacza ą się fundusze na 
rzeczy wprawdzie bardzo wzniosłe, na bro- 
azury, pemniki, uroczystość i t. p. i dalsza 
sprawy — ale nikt nie pomyślał dotąd o 
zorganizowaniu szkół pożarnych w miastach 
więkssyceh i mniejszych dla włościan, nikt 
nie pomyślał że nieraz niejeden fundnaz 
mógłby być daleko pożyteozniej użyty, hu- 
manitarniej afruktyfkowany — gdyby ga 
wydano na sakupno dla każdej wsi narzędzi 
potrzebnych do gaszenia egnia, na założenie 
lekalnej w każdej wsi straży pożarnej, prsy- 
aposebienie młedzieży dorosłej i mężezyzn do 
ratunku podczas ognia. Zgroza bierze, gdy 
wię patrsyć na niezdarność włościan w razie 
wybuchn pożaru, na brak konewek, nawot 
drewnianych w każdej chacie, A także na- 
leżałoby jakoś nauczyć włościan, aby nie 
dawali w ręce niedorestków zapałki, które 
są przyczyną większej części pożarów pe 
wsiach. 

Rebimy wiele, mówimy jeszcze więcej, 
ale najczęściej w sprawach zaczynających i 
kończących się tylko w idealnie wniosłym 
duchu, a zapominamy że może najidealniej- 
szą Rajwznioślejszą rzeczą dla nas samych i 
dla biedaków — byłaby akoya i średki chro- 
niące od zagłady nasze domy i chaty a da- 
jące im w rękę ratunek i umiejętność ga- 
szenia tego strasznego żywiołu jakim staje 
się ogień po wsiach gęsto sabudowanych a 
nispoprzedzielanych ogrodami. 

Wspomnienie o ks, Gilazerze. Z Prze- 
myśla piszą nam: Pogrzeb á. p. biskupa 
Glazera był w całej pełni wyrazem czci i 
głębokiego żalu za ó. p. zmarłym. Bo też 
ten ojciec ubogich, jak go w Przemyślu na- 
zywano, był w najprawdziwszem tego słowa 
znaczeniu człowiekiem świątobliwym, osło- 
wiekiem bez skazy, któremu nikt nie mógł 
zarzucić i który absolutnie nie miał nieprzy- 
jaciół, Toż kiedy we wtorek w poładnie 
wieść o jego smierci lotem błyskawicy rosnio- 
sła się po mieście, w jednej chwili cały 
dziedziniec skromnego domku, w którym 
mieszkał é., p. biskup, zapełnił się tłumem 
biedaków, a głośny płacz ich świadczył wy- 
mownie o tem, czem ten cichy kapan o twa- 
rzy pełnej słodyczy i dobroci był dla Prze- 
myśla, ec w nim to biedactwo straciło. Przy- 
pomniały się im zapewne te chwiie, kiedyto 
oo dzień prawie wrannych godzinach wracał 
ks, biskup z pobliskiego keścioła katedral- 
nego do awego domku i pełnymi garściami 
rozdawał drobne pieniądze całej rzeszy ubo- 
gich, stojących na ulicy i na dziedzińcu nie 
zważając czy to żyd biedny czy chrześcijanin. 
To też wydawał w ten sposób większą część 
swoich dochodów, wynoszących 6—7 tysięcy 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, 


astma, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 
Lekarze ordynujący: Radea Dr. Plech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowskii Dr. Steinhaus, 


słr. rocznie. A tak nie umiał się liczyć z pie: 


niądzmi, że nieraz w domu brakło najpo 
trzebniejszych rzeczy, Że często suchym kea- 
wałkiem chleba zadowala? się na wieczerzę. 
A nie tylko biedni czcili go i kochali, lecz 
inteligentne warstwy otaczały go głęboką 
czcią i miłością, uważając go za cblubę 
miasta i kraju, za jednę z najczergodniejszych 
postaci w Przemyślu. Bo jeśli ubodzy znaj- 
dowali u niego pomoc materyalną, to i sfery 
inteligentniejsze szukały u niego często po- 
ciechy, porady, protekcyi w najpiękniejszem 
tego słowa znaczeniu i nieraz ks. biskup na- 
łamał sobie głowy, w jakiby sposób komuś 
w ciężkiem strapieniu dopomóc. I tę iście 
świetlaną postać, tego kapłana tak cichego 
i pełnego prostoty a wielkiego serca, zabrała 
śmierć tak niespodziewanie i tak prędko, że 
wiadomość o tem jak grom spadła na nasze 
miasto. — Trumnę ze zwłokami ks. biskupa 
nieśli na cmentarz księża, często się zmie- 
niając od katedry aż do miejsca wiecznego 
apoczynku, a za trumną postępowało wielu 
włościan z okolicy i nawet żydów. Ś. p. bi- 
skup Glaser pochodził z rodziny włoeściań- 
skiej z Jasienicy w brzozowskiem, a rodzina 
jego. jakby uaz isko wskazyw ło, była po 
chedzenia szwedzkiego, — w okolicy Brzo- 
zowa jest wiele rodzin wywodzących się od 
Szwedów niegdyś tam osiedłych. s. 

Przez omyłkę opnszczono w onegdajszym 
naszym opisie pogrzebu 56. p. ks. biskupa, 
iż wśród kondukta żałobnego był także po- 
sel do Rady państwa ksiądz kan, Karol F i- 
sohor, proboszez z Dobrzechówa. 

W wiedeńskich dorożkach zapro- 
wadzono już w bieżącym t godnin taksome- 
try, wskazujące automatycznie przejechaną 
przez dorożkę przestrzeń. 

Dlewa we wtorek przed południem na. 
wiedziła Wiedeń. Padał również grad. Woda 
zalała ulice, Zdaje się, że było to oterwa- 
nie się chmury. We Lwowie z południa 
również spadł rzęsisty deszcz i niebo pozo- 
stało chmurne. 

W Staremmieście umarł we wterek, 
jak telegrafują, Oskar Lidl, kierownik sta- 
romiejskiego starostwa, 

Kartel asekuracyjny powstał we 
Lwowie. Tworzą go dwa towarzystwa ase 
kuracyjne „Meridionale“ i „Phoenix*, które 
na podstawie jednakiej ubezpieczają zbiory 
polne od gradu tak, iż w razie, gdy gradu 
nk ubezpieczonem poln nie ma, to właści- 
ciel pola otrzymuje zwrot połewy premii, 
Za to tera niekorzystniejsze dla nbezpieczo- 
nych są inne warunki pelic w towarzy- 
stwach skartelowanych, które jednak olbrzy- 
miş robią konknrencję krakowskiemu towa- 
rzystwu wzajemnych ubezpieczeń. 

Kalendarz. Dziś dnia 11 maja: Be- 
atryksy P. — Jutro dnia 12 maja: Pan- 
kracegv. 


Sztuki piękne. 
TEATR. 


(„Kasia* sztnka w 5 aktach Maks. Burek- 
hardta, odegrans na scenis lwowskiej po 
raz pierwszy dnia 9 b. m.) 


„Kazia“ treścią swą i założeniem 


przypomina bardzo żywo wystawioną 


niedawno u nas sztukę Hilberta „Wi- 
na“. Stoi od niej o wiele niżej pod 
względem świeżości i talentu, z Jakiu. 
napisana więcej natomiast widać w 
niej znajomości warunków saenicznych 
czego zresztą od dyrektora Burgtea- 
tru oczekiwać należało. „Kasia“ podo- 
bnie jak w „Winie* Wilma upada ja- 
ko dziecko prawie — nie z winy wła- 
snej, lecz z nieświadomości własnej, 
przez brata niegodziwege popchnięta 
w zdradzieckie sidła, lecz mimo to 
została dziewczyną poczciwą. Pokochał 
ją później młody Franciszek Koberl, 
syn bogatego kupca, zapragnął ją po 
ślubió, a rodzice, choć nie bez oporu 
ostatecanie pragnąc szczęścia ukocha- 
nego syna zgadzają się na ich mał- 
żeństwo, a poznawszy Kasię pokochali 
ją serdecznie. Lecz nagle jak Uhlirz 
w „Winie* zjawia się deus ex machi- 
na, ów niegodziwy brat Kasi Karol, 
człowiek najbrudniejszych instynktów, 
złoczyńca skończony i stara się wy- 
musić na Kasi by zaprotegowaia go 
na posadę w handlu ojca swego na- 
rzeczonego — inaczej wyjawi jej ta: 
jemnicę. Lecz mimo to Kasia zrobić 
tego nie chce. Wie bowiem, że wpro- 
wadziłabty złodzieja w dom teścia. 
Gdy go już stary Koberl za pomocni- 
ka handlowego przyjął, wyjaśnia Ka- 
sia kim jest jej brat -- w zamian za 
to zdradza i on jej tajemnicę. 
Franciszek dowiedziawszy się o 
winie narzeczonej edpycha ją brutal. 
nie i czas długi nic o niej słyszeć nie 
chce; lecz miłość w sercu jego nie 
wygasła — kocha ją nadal. Gdy pier- 
wszy gniew i rozpacz przeminęły mi- 
łość znów zajmuje ich miejsce, Franci 
szek szuka znów swej Kasi, a znaj- 
duje ją w szpitalu, chorą na początki 
suchot ; lecz natura jej silna, zdoła 
pokonać chorobę i wkrótce połączą się 
szczęaliwi do wspólnego życia. Oto 
treść sztuki. Jak zaznaczyliśmy budo 
wa sztuki jest zupełnie nienaganną, 
czego zresztą od autora tak bardzo z 
sceną obznajomionego oczekiwać nale- 
żało mimo te jednak jest tu 
wiele rzeczy zupełnie zbędnych, a 
rozwlekających sztukę niepotrzebnie. 
Tak zupełnie niepotrzebną jest ca- 
ła postać panny Male, która z swoimi 
ośw.adczynami jest wprost nienatu- 
ralną i komiczne tylko wywołuje wra- 
żenie, niepotrzebną 1 nad miarę roz- 
wlekłą epizodyczna scena dozorczyń 
w szpiialu w akcie 5. Wogóle uderza 
słachącza pewna banalność sytnacyi, 
brak oryginalności i nadmiar senty- 
mentalizmu — ocałość niezdolna zre- 
sztą widza bliżej zainteresować i wzru- 
szyć. Główną rolę Kasi powierzono p. 
Bednarzew skiej. Całość postaci, przed: 
stawioąej przez nią, wypadła nader 
udatnie — momenty liryczne były nad- 
zwyczaj szczęśliwe, 8 i miejsca silnie 
dramatyczne wyszły z odpowiednią 
siłą i plastyką, Bardzo dobrze grali 


pp. Wostrowski (Franciszka), Jawor- 
ski (wujaszka), Feldman (ojca) i p. Ci- 
chocka i Gostyńska. Specyalista od 
„izubrawców* p. Nowacki i tym ra- 
zem w roli Karola stworzył typ zna- 
komity. . D. 

* Wojciech Kossak skończył obecnie 
wielki obraz historyczny, zamówiony przez 
cesarza Wilhelma, a przedstawiający epizod 
z bitwy pod OChamp-Auber w roku 1814. 
Obraz ten będzie wystawiony na wielkiej 
wystawie międzynarodowej, kiórą cesarz uro- 
czyście otworzył 28 bm. Drugi obruz zamó- 
wił cesarz Wilhelm za ostatnią swą bytno- 
ścią w pracowni naszego artysty. Będzie to 
olbrzymie płótno 10 m. długości, przedsta- 
wiające wielką szarżę kawaleryi pruskiej, na 
piechotę gwardyi rosyjskiej ped Zorndorf z 
siedmioletniej wojny. 

Repertoar teatralny. 

we środę dnia 11 maja po ras drugi: 
„Kasia”, sztuka w 5 aktach Maksa Burck- 
hardia. 

We cezwkrtek d 12 maja po raz szósty 
„Dwaj urwisze* (Lea deux Gosses), sztuka 
w 8 częściach a 8 odsłonach Piotra Decour- 
eelle Przekład Zygmunta Sarnęekiego. Wo- 
dospad na scenie! 

W piątek d. 18 maja: Wielki koncert 
towarzystw śpiewackiego „Lutnia* ze współ- 
udziałem muzyki wojskowej 80 pp. oraz 
artystów dramatu. Daną będzie: „Córka 
Jefty“ dramat w 1 akcie Cavalottiego, 


telegramy i talafonematy 


Gazety Narodowej. 


Wiedeń 10 maja. 
Cesarz nadał radcy wyższego 
sądu krajowego Misińskiemu ze 
Lwowa order. żelaznej korony III 
kl, i zamianował prezydenta sądu 
obwodowego nowosądeckiego Tała- 
siewicza radcą wyższego sądu kra- 
jowego krakowskiego. 
Wiedeń 10 maja. 
Izba panów Rady państwa zwo- 


łaną została na posiedzenie na 
16 bm. 
Gazeta urzędowa stwierdza, iż 


rząd węgierski nie zgodził się na 
propozycyę gabinetu austryackiego, 
aby znieść cło od zboża. 
Wiedeń 10 maja. 
Szczepanik w nocy z Soboty na 
Niedziclę wynalazł telefon bez dru- 
tow. Próbe wykonano na razie mię 
dzy piętrami jednego domu i wy- 
padła świetnie. Wynalazek już jest 
opatentowany. 
Wiedeń 10 maja. 
W delegacyi austryackiej refe- 
rat budżetu wojskowego objął dr. 
Madejski, a referat wspólnego bu- 
dzetu hr. W. Dzieduszycki. 
wiedeń 10 maja. 
Izba panów na posiedzeniu 16 
bm. wybierze członka delegacyi na 
miejsce p. Zaleskiego, który dla 
choroby złożył mandat. 
Wiedeń 10 maja. 
„Nowa Pressa“ nie wróży do- 
brze o sesyi delegacyjnej, a to dla- 
tego, że Niemcy przystąpili do ob- 
rad z zastrzeżeniami ostrzejszemi 
niż dawniej i że wzmogło się nie- 
zadowolenie z faktu, iż rząd bez 
pytania delegacyi wydaje znaczne 
sumy na własną rękę, a dopiero 
potem żąda od delegacyi sankcyo- 
nowania tych wydatków. Pomyśl 
nymi wypadkami w sesyi delega- 
cyjnej będzie tylko, zdaniem „No- 
wej Pressy"*, mowa cesarza podczas 
przyjęcia delegacyj i exposé Gołu- 
chowskiego, bo oboje stwierdzą po- 
myślną sytuacyę polityczna 
Organ prusofilów „Ostdeutsche 
Rundschau* wzywa niemieckich de- 
legatów, aby głosowali przeciw 
wspólnemu budżetowi za nieznie- 
sienie rozporządzeń językowych cze- 
skich. 
Wiedeń 10 marca. 
Dzienniki liberalne omawiające 
komunikat Gazety urzędowej o nie- 
możliwości zniesienia ceł od zbo- 
ża uderzaja na rzad za to, że jako 
powód tego wysuwa niejednolitość 
zdań w parlamencie austryackim, 
i że tym sposobem osłania rząd 
węgierski, którego nieuczynność 


|jest jedynym rzeczywistym powo- 


dem tego niezniesienia. 
Wiedeń 10 maja. 
Prezes gabinetu hr. Thun od- 
jeżdża dziś po południu do Pesztu, 
aby wziąć udział w jutrzejszem 
przyjęciu delegacyi przez cesarza. 
Wiedeń 10 maja. 
Księżna Kliza Koburska przy- 
była tu wczoraj wieczorem o0s0- 
bnym pociągiem z Zagrzebia i u- 
dała się do prywatnego sanato- 
ryum celem leczenia choroby ner- 
wowej. 
Praga 10 maja. 
„Narodni Listy* twierdzą stano- 


wczo, że hr. Thun nie zniesie roz-| 
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ment uchwalił znieść rozporządze- 


Rosyjski 


nia, to hr. Thun złoży całą sprawę | wręczył wczoraj Porcie notę, w któ- 


w ręce cesarza. 
Budapeszt 10 maja. 

Książę Mikołaj czarnogórski w 
przejeździe do Londynu przybył 
dziś do Budapesztu, skąd uda się 
do Abbazyi, gdzie spotka się z księ- 
ciem Ferdynandem Koburskim. 

Berlin 10 maja. 

Jak donosi Biuro Wolfa z Me- 
dyolanu, rozruchy tam trwają cią- 
gle. 

Komunikacya pomiędzy Medyo- 
lanem a Chiasso została przerwana 
z powodu, że robotnicy kolejowi 
zaprzestali pracy. 

Medyolan 10 maja. 

Na wiadomość, że pociągami 
przybywa wojsko, zatrzymali eks- 
cedenci wczoraj jeden z pociągów, 
a przez cały dzień usiłowali wzno- 
sić na ulicach barykady. Przeszko- 
dzono im w tem i do poważniej- 
szych wypadków nie doszło. 

W Neapolu trwały wczoraj gro- 
źne demonstracye, tak samo jak 
w Bolonii, Padwie i innych mia- 
stach. 

Mecdyolan 10 maja. 

W ciągu dnia wczorajszego 
tylko raz przyszło do zbiegowiska, 
które jednak wnet minęło. Uwię- 
ziono około 200 burzycieli spoko- 
ju. Potwierdza się wiadomość o 
uwięzieniu socyalistycznych posłów 
Tureli'ego, Bissolati'ego i Costy. 

Ateny 10 maja. 

W Volo żołnierz turecki rzucił 
się w cerkwi z nożem na metropo- 
litę, ale go powstrzymano. 

„ W Nauplii stracono Kardycysa 
i Dzordżysa, którzy wykonali za- 
mach na króla. 

Ateny 10 maja. 

Podróż króla greckiego po Pe- 
loponezie potrwa zapewne do 24 
bm. Ludność wszędzie go z zapa- 
łem przyjmuje. 


Rzym 10 maja. 

Jak donoszą telegraficznie z Ne- 
apolu, wybuchły w wielu miejsco- 
wościach prowincyi neapolitańskiej 
rozruchy, skutkiem czego ogłoszo- 
no stan oblężenia w całej prowin- 
cyi. 

„Popolo Romano* donosi, że 
istnieja niezbite dowody na to, iź 
rozruchy obecne zaaranżowali so- 
cyaliści wedle z góry ułożonego 
planu. Wybuch rezruchów nastąpił 
jednak wczesniej, niż przywódzey 
socyalistów tego sobie życzyli. 

Bzym 10 maja. 

Jak donosi Agencya Stefaniego, 
uchwaliła rada ministeryalna zapro- 
ponować królowi przedłużenie sesyi 
parlamentu. Król przyjał tę propozy- 
cyę iodnośny dekret zostanie jutro 
ogłoszony. 

Rzym 10 maja. 

Dzienniki donoszą o bliższych 
szczegółach rozruchów w Neapolu. 
Wczoraj około południa grupa stu- 
dentów wszczęła  demonstracye 
przed uniwersytetem, następnie pod- 
niecona przez pospólstwo udała się 
do portu i tam urządziła manife- 
stacyę, przyczem obrzuciła poli- 
cyantów kamieniami i biła kijami. 
Demonstranci wyłamywali drzewa 
i przewracali wozy tramwajowe. 
Wreszcie władza musiała zawezwać 
wojsko, które użyło broni palnej. 
Wiele osób zraniono. 


Paryż 10 maja. 
Przebieg wyborów po parla- 
mentu spokojny. Rząd odniósł zwy- 
cięstwo zupełne. Wszyscy ministro- 
wie ponownie wybrani, 


Paryż 10 maja. 
Pod Foulain zderzyły się dwa 
pociągi. Trzy osoby zabite, 10 ran- 
nych. 
Paryś 10 maja. 
Dzienniki umiarkowane wyra- 
żaja radość z powodu upadku przy- 
wódcy socyalistów Jauresa i radye 
kała Grobleta i uważają to za 
objaw wielce symptomatyczny i 
świadczący 0 tem, iż ludność za- 
czyna się odwracać od radykalnych 
żywiołów. 


Londyn 10 maja. 
Wedle telegramu „Biura Reu- 
tera* z Pekinu ks. Henryk z dwu- 
nastoma oficerami jest tam 13 bm. 
spodziewany. Jeden niemiecki okręt 
wojenny stanie w ostoi Taku. 
Konstantynopol 10 maja 
Edhem basza otrzymał instruk- 
cyę, dotyczącą opuszczenia Tessalii. 
Nie potwierdza się pogłoska, jako- 
by Porta oświadczyła się przeciw 
dwom ostatnim terminom zapłace- 
nia greckiego odszkodowania wo- 


porządzeń językowych bez porozu- 
mienia się z Niemeami i Czechami. | 
Nie zniesie ich nawet w tym razie, | Konstantynopol 10 maja. 
gdyby parlament to uchwalił, gdyż! Wobec tego, że misya Dżewade 
rządowi nie uchodzi tak jak Dipau-|baszy u cara nie powiodła się, za- 
lemu cofać się przed teroryzmem;mierza podobno sułtan wysłać do 
Wolfa i Schoenerera. Gdyby parla- j Petersburga Osmana baszę, 


jennego. 


rej żąda kategorycznej odpowiedzi 
co do zapłacenia należącej się Rosyi 
raty odszkodowania wojennego. 


elegsacy e. 


Budapeszt 10 maja. 

Posiedzenie delegacyi otworzył 
wczoraj hr. Gołuchowski w imie- 
niu rządu, poczem Izba na prowi- 
zorycznego przewodniczącego swe- 
go wybrała najstarszego z delega- 
tów hr. Helferta. 

Niemieckie stronnictwo ludowe, 
należące do obstrukcyi, złożyło 
przez p. Kienmana oświadczenie, iż 
tylko pod tym warunkiem bierze 
udział w obradach delegacyjnych, 
że nie przesądza z góry ani kwe- 
styi prawnopaństwowej, ani roz- 
działu wspólnych wydatków mię- 
dzy obie części monarchii. 

Taką samą deklaracyę złożyło 
stronnictwo postępowe niemieckie 
przez p. Pergelta i antysemici przez 
p. Axmana. 

'Z wyborów wyszedł przewo- 
dniczącym stałym delegacyi au- 
stryackiej p. Jaworski, który na 53 
głosów otrzymał ich 48. Dziesięć 
kartek oddano białych. 

P. Jaworski w krótkiej prze- 
mowie zaznaczył, iż delegacye zaw- 
sze dbały szczerze o rozwój armii 
i marynarki, niemniej jednak nie 
mogą zamykać oczu na położenie 
ekonomiczne monarchii i na obo- 
wiązek pomocy, jaką skarb pań- 
stwowy winien nieść ludności do- 
tkniętej klęskami elementarnymi. 

Trzeba mieć nadzieję, iż dele- 
gacya zdoła pogodzić wszystkie te 
względy tak, aby państwo stąd 
tylko korzyść osiągnęło. 


a gdy delegaci powstali z miejse 
swoich, prosił o pozwolenie wyra- 
żenia cesarzowi na  audyencyi, 
przyrzeczonej już delegacyom, 0- 
prócz uczuć wierności także ser- 
decznych życzań z powodu jubile- 
uszu. 

Zakończył okrzykiem na cześć 
cesarza, poczem delegacya wybra- 
ła sobie wiceprezydenta w osobie 
hr. Vettera. 

Hr. Gołuchowski przedłożył pro- 
jekty rządowe, a następnie delega- 
cya wybrała sobie komisyę budże- 


|tową, weryfikacyjną i petycyjną. 


' Na tem posiedzenie się skoń- 
czyło. Następne jeszcze nie ozna- 
czone. 0 terminie jego prezydent 
zawiadomi delegatów na piśmie. 

Budapeszt 10 maja. 
Komisya budżetowa  delegacyi 
austryackiej wybrała sobie prze- 
wodniczącym br.  Chlumeckiego. 
Najbliższe jej posiedzenie naznaczo- 
ne jest na czwartek po exposé hr. 
Gołuchowskiego. 
Budapeszt 10 maja. 

Na wczorajszej naradzie delega- 
tów należących do niemieckich stron- 
nictw obstrukcyjnych, uchwalono 
wystąpić w delegacyach z ostrzej- 
szą opozycya niż lat ubiegłych. 

Budapeszt 10 maja. 

Węgierska delegacya wybrała 
wczoraj przewodniczącym swoim 
K. Szella, a wiceprezydentem hr. 
J. Szaparego. W przemowie swojej 
prezydent wspomniał o trwałości 1 
dobrych skutkach  trójprzymierza, 
o konieczności wydatków na woj- 
sko i o miłości Węgier dla monar- 
chy, na co delegaci odpowiedzieli 
entuzyastycznym okrzykiem. Nastę- 
pnie delegacya wybrała komisye. 


Wojna. 


Keyweat 10 maja. 

* Załoga pewnego statku nie- 
mieckiego przybyła do Keywestu, 
miała onegdaj popołudniu słyszeć 
strzały armatnie od północnego za- 
chodu. 

Madryt 16 maja. 
W Linares rozruchy zmieniły 
się w regularną bitwę. Kkscedenci 
opanowali ratusz, z okien jego strze- 
lali do żandarmów, którzy musieli 
ustąpić. Wówczas ekscedenci opa- 
nowali skład broni i ścigali żan- 
darmeryę. W walce padło dwana- 


+ 


* 


Ilście osób trupem. Mnóstwo ran- 


nych. 

Rozruchy zaszły też w Kady- 
ksie, Martasie i wielu innych mia- 
stach hiszpańskich. 

Nowy Jork 10 maja. 

Wedle doniesień amerykańskich, 
jenerał powstańczy Gomez posta- 
nowił wszystko postawić na kartę 
i uderzyć natychmiast na Hawanę. 

Keywest 10 maje. 

* Wedle ostatnich wiadomości 

widziano flotę Stanów pod San Do- 


ambasador Zinowjew |mingiem, a fotę Hiszpańską złożo- 


W końcu przemowy wspomniał |bjtwie morskiej na wodach  antyl- 
p. Jaworski o jubileuszu cesarskim, | skich. 


na z 17 statków pod Portorikiem. 
Madryt 10 maja. 

* W łonie gabinetu zaszły po- 
dobno nieporozumienia. Sagasta po- 
rożnić się miał z ministrami wojny 
i marynarki. Mówią już nawet o 
nowym gabinecie, któryby miał zło- 
żyć Gramazas. 

W kortezach zwyciężył rząd, 
przeprowadziwszy odrzucenie pro- 
jektu jednego z posłów, który chciał. 
aby na czas wojny była ustano- 
wiona w Hiszpanii dyktatura woj- 
skowa. 


Z O 


Waszyngton 10 maja. 
Mac Kinley zawiadomił 


* 


raj kongres o zwycięstwie pod Ma- 
nilią, przypisując mu wielkie zna- 
czenie, poczem Izby uchwaliły po- 
twierdzić nominacyę Deweya na 
kontradmirała i podziękować zało- 
dze jego floty. 

Mac Kinley dla pułków ocho- 
tniczych, które się już dotąd z po- 
spiechem zorganizowały zamiano- 
wał generałami prawie samych u- 
czestników wojny secesyjnej. Licz- 
ba wojsk ochotniczych gromadzo- 
nych w Chicamanga, gdzie już go- 
towych stoi 10.000 dosięgnie w 
tych dniach cyfry 50.000 głów. 

Parowiec „New Orleans“ prze- 
robiony na krążownik, odesłano do 
eskadry Shleya. Rząd nabył jeszcze 
jeden prywatny parowiec „Vigilan- 
cia*, aby go przerobić na statek 
wojenny. 

Wedle wiadomości jeszcze do- 
tąd niesprawdzonych, okręt wojen- 
ny „(incinati*, którego szczątki 
widziano na wybrzeżach Kuby, zni- 
szezał podczas huraganu na mo- 
rzu. 


Madryt 10 maja. 
* I do ministerstwa wojny na- 
deszły niepewne wieści_ o jakiejś 


Madryt 10 maja. 

* Wedle urzędowego oświad- 
czenia ministra spraw wewnętrz- 
nych w Linaresie zabito tylko 3 
ludzi i obeenie panuje tam spokój. 

Waszyngton 10 maja. 

* Nowojorski „World* ogłosił 
pismo generała powstańczego Go- 
meza z podziękowaniem dla Stanów 
za pomoc i przyrzeczeniem przy- 
mierza między Kubą a Stanami. 

Madryt 10 maja. 

Z Hawany nadeszła urzędowa 
depesza, że dwa okręty amerykań- 
skie usiłowały przejechać przez ka- 
nał Oardanas, zastapiły im jednak 
drogę trzy kanonierki hiszpańskie i 
po półgodzinnej walce zmusiły je 
do odwrotu. 

Oficyalna depesza z Portorico 
donosi, że okrętowi hiszpańskiemu 
„Paulina“, ściganemu przez flotę 
amerykańską, powiodło się dobić do 
portu. 

Minister kolonii otrzymał depe- 
szę, że Amerykanie zabieraja się do 
blokady wyspy Portorico. 

Utrzymuje się uporczywie po- 
głoska, że eskadra hiszpańska przy- 
biła do Martyniki. 

Z powodu braku chleba wybu- | 
chły rozruchy w Baza, Oordowa i 
w Walladolidzie. Żandarmi musieli! 
użyć broni, zabili kilka osób, a kil-; 


* 


ka zranili. We wszystkich tych mia- = 


stach, tudzież w Andaluzyi i w 4 
prowincyach katalońskich ogłoszono 
stan oblężenia. 


Tampa 10 maja. 

Dziś udaje się parowiec, wy-| 
najęty przez rząd naładowany amu- ' 
nicyą i środkami żywności na Ku-' 
hę. Zywność będzie rozdana pomię- 
dzy powstańców. Na parowcu jest 
około 100 żołnierzy amerykań- 
skich. 


* 


Londyn 10 maja. 

* Jak donosi telegram „Stan- 
dardu* z Waszyngtonu, Ameryka 
wysyła na Kubę 60.000 żołnierzy. 
W tej liczbie znajduje się 55.000 
ochotników. Pierwsza dywizya wy- 
rusza już w najbliższą niedzielę. 


Dział ekonomiczny. 


— (ła zbożowe nie będą w Au- 
stryi zniestone.  Urzędowa Wiener 
Abendpost zamieszcza następujący ko- 
munikat: „Z powodu wysokich cen 
zboża, podniesiono w parlamencie kwe- 
styę czasowego zawieszenia ceł zbożo- 
wych. W sprawie tej minister handiu 
już przedtem porozumiewał się z rzą- 
dem węgierskim. Dyskusya, jaka od- 
była się w Izbie, okazała, że co do 
takiego zarządzenia, zdania są po- 
dzielone. Mianowicie podniesiono, 
ża wątpliwem jest, czy zawieszenie 
ceł zbożowych mogłoby skutecznie 
wpłynąć na obniżenie cen chleba. 
Uwzględnienie wszystkich w grę wcho- 
dzących interesów doprowadziło do 
rezultatu, ke czasowe zawieszenie ceł 
zbożowych nie jest zamierzo- 
nem". 

Komunikat ten wpłynął na dalszą 
podwyżkę ten zboża we Wiedniu. 
Pszenica na wiosnę poszła w górę o 
20, pszenica na jesień o 1Ł ot. 

— Fabrykanci skór jak telegra- 
fują z Wiednia — uchwalili podnieść 
ceny skóry. 


STORM .. 2 e e .? E 
wiaągumaŚci Masowa. 


Lwów, dnia 10 maja 1858. 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 210:— do 213-—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 294:— do 298—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386— do 
336-—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. & 
200*— do 210:—. Akcya garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 210—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
40, koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10% 
prem. 11030 do 1li—. 4%,%, los w 60 lat 
16040 do 101:10. Banku krajowego 4!/,% los w 
51 lat. 101-— do 101-70. Banku krajowego 4/0 
los. w 57 lat. 98— do 98:70. Towarz. kredyt. gal 
1 emsk. 4°% (I. emisya) 97:80 do 98:50. 40%, lo. 
w 411, lat, 91-60 do 98:30. 40/, los. w 56-latach 
96:90 do 97:60. 

Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyj 
nego 4° 98:50 do 99:20. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 5'/o 102:75 do —*—* Kom. banku 
krajowego 5%, w. a. LI. em. 102:50 do —=—, 
Pożyczka krajowa 60, w. a. 10%— do —— 
41/97, 100:40 do 101:10. 4%, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do —' za nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa Ż6'50 do 28'50 
Losy miasta Stanisławowa 49— do —'—, 

R: Dukat cesarski 5'63 do 5'73. Napo- 
leondor 9'50 do 9:60. Półimperyał 9'48 do 9:58. 
Rube) rosyjski srebrny 1'20— do 1:25:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:47-30 do 128-30. 100 marek 
niemieckich 58°70 do 59-20. 

Wiedeń dnia 10 maja, Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al- 
piny 16850, Kredyty węgierskie 386 50, 
Angio-banki 158765, Unionbanki 297:—, 
losy tureckie 60:10, staatsbany 85875, 
tytoniowe 180—, kolei Ebenthal 264 —, 
Bank dia krajów koronnych 229:50, bank 
związkowy 26775, Węgierska renta papie- 
rows 99:25, Kredytowe ziemskie 469 —, 
Kredyty 35862. Rimamurania 25425, Bu- 
bel papierowy 1-28 

Berlin dnia 10 maja. Przed zam-= 
knięciem wozorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 22440, Staatsbany 53:60, Lombar- 
dy —.—, losy tureckie 115—, 

Budapeszi dnia 10 maja. Przed zam- 
knięcienx wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty węg. 885775 Węg. pożyczka prem. 
—'—, Węg. bank kredyt. 385775, Węg. 
banx eskont. 255—, Węs. bank hipoteczn, 
25450, Weg. renta koron. 99*—, Rimamu- 
rania 258-75. 

— Wiedeń d. 10 Maja. (Telegram 
dav Nar.) Dzisiaj o qodź. 2 „minut 
15 w vołndnie notowanń ma ciełdmie 
w'adeń: kiei: kradytvy 35850 wog zakład 
kredytowy 38550  anglobanki 15850, 
lsnderbenki 22975, koleje państwowe 
558-—, albeshni 263—, akoye tytonic- 
w- 181— alpiny 17025, iosy turenk e 
6030 mrozbanki 29650, ruble 128—. 


Z rynków towarowych. 


rz Lwów dnia 10 maja. (P k z u 
dędowei „Gazety lwowskiej“) PE a 13:55 
o 13-75, żyto 10-26 do 1050, jęczmteń browarny 
n*35 do r*75, jęczmień pnstawny 0— do 0*—, 
nwies 8'70 do 9'10, rzepak —*— do —— groch 
"50 do 11— wyka 6'75 do 7 25, nasienie lniane 
=== do ——, nasienie konopne z 
bób —*=— do —"==, bobik 8—* da 850, breczka 
950 do 10'50, koniezyna czerwona galic, 39 ~do 
48—., szwedzka —'— = biała —.— do 
——, anyż —— do '—, mkurudza stara 7'— 
do 7:15, nowa—.— do 0—, chmiel —*— do 

*—, chmiel nowy na termina od —— do 
—'—, spirytus gotowy 1825 do 1350, na tarmi- 
za od 15:50 do 17—, Tymotka 15— do 22 — 
Waranty —— do —*—. | 

Wiedeń d. 10 maja. Na poniedziałkowy targ 
gowieziono żywej oierogacizny galicyjskiej 5409 
k. | 
Fino 28 do 30, 31, 33, 84, 86, gl. osobliwy 
ciężki — zł. do — za Ł00 kilo wagi żywej. 
Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasee 28. 

Wiedeń ania 10 maja. | S 
Notowano pszenicę na maj-czerwiec 1% 12 

1480, pszenicę ma jesień 1070 do 10'786, 
żyto na jesień —'— do —'—, owies na maj-czer- 
wiee —— do owies na wiosnę 178 
da "Tb kukurudza aa lipiec-sierp. 6:58 do 6 49 
ukurnda a aa maj-czerwieć 6750 do 6:44, rzeoak 
ra gierp.-v TZe8. "on do —— Spirytus kontyn- 
gentowy 10. DOG 1. ho zaraz do oddania 20 90 
do 21:10. 


— — (0 ——= 


do ——, 


da 


W 


Cała ekspedycya przewieziona zo- |=====——= S 


stanie na Kubę 
dni. 
Madryt 10 maja. 

* Izba reprezentantów odroczyła : 
dyskusyę polityczna; natomiast roz- 
poczęła obrady nad ustawami na- 
tury ekonomicznej. l 


Keywest 10 maja. 
Z portu tutejszego ujrzano 
zarysowujące się na horyzoncie 
dwa amerykańskie okręty wojenne, 
podążające w kierunku tutejszej 
przystani. Zdaje się, że oba są 
bardzo mocno uszkodzone. 
Brema 10 maja. 

* W tutejszej fabryce sucharów 
okrętowych zamówiono tysiac tonn 
sucharów dla marynarki  hiszpań- 
skiej, które natychmiast mają być 


* 


w przeciagu pięciu; 


N a:tesłan$5. 


(Za tę rubrykę rea ikeya nie odpowiada) 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlopsza metoda 


Nauki kroju francuskiego 
pod rmy: 


Marya Waśniewska 
Lwów, ul. Koralnieka 1. 8. 
Wasclkie slecenia załatwia jak najpumkiwalnioj. 


Pray samó 
AA + alqes: 
ú objążośc w | 


w paste t piersi 
Ma żądsaie próbki mawryj kałóogo sozonu — franco. 
| 


odstawione. t 


4 
- Nakładem Księgarni Katolickiej 


„e FLAT, EZROWAKEGO 
w Krakowie, Rynek 30. 


oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 
ga r a a 
„achunek sumienia 
3 do ebwiązków i grzechów 


tnaśnie do każdego przykazania z ozna- 
ereniem ciężkosei różnych win, — przez 


ks. Collcznub'a, 


francuski z najsławniej- 


Cognac szych firm, również Koszule od 190 
Cognac ausir. Berger Volk & Comp. szirtingowe, batystowe i fularowe, 


po złr. 2 i 250 flaszka wełniane, siatkowe i jedwabne, 
poleca handel znakomite dla turystów i do po- 


St. Markiewicza dróży. Paski do tychże gurtowe, 


skórzane i jedwabne 
we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 
Lakiery 


Lwów, plao Maryaoki 8 (róg Hetmańskiej). 
na kapelusze Słomkowe 


Spora sławne w świecie, wspaniałe 


Gożdziki Klatowskie! 
Odznaczone : w Pradze , Wiedniu, Lyonie 
i Antwerpii najwyższemi nagrodami. 

10 sztuk w 10 gatunkach zł. 3: — 


Tłumaczenia z piątego wydania przejrzał i na skórę, 20 sca fa 20 A „ 550 
Ród 50. w 50 „18-— 
«3. prof. dr. Czesław Wądelny. p t 7 100 „ w100 „ 25— 
Ok w oar dlesanGxie; miekkie 5 la N or Bez nazwisk i opisu faroy 50°% tańsze. 
PR A ta t widą as t Goździki olbrzymie za 5 sztuk złr. 4-50, 
m_e s zła za 10 SE AJ Gożdziki ogrodowe o 
E X d najpiękniejszych odeiuniach, pełne 10 szt. 
BROENE OGEESZENIA jpiękniejszy u P 


złr. 1—, 100 sztuk złr. 9-—. Goździki 
Remontant 10 sztuk zł. 4*—, 50 sztuk zł. 
16-—, 100 sztuk zł. 30—' 
Cenniki rozsyła gratis FR. SPORA, 
ogrodnik eksporte. Specyslna kultura goź- 
dzików, Klatowa (Klattau) Czechy. 


po 1 ct, cd wyrazu. 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 2 
skład farb, pokostów, lakierów. 


RUT kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
r po złr. 4'-—- za 100 metrów. Natka 
druciana lakierowana do csłony okien po 
złr. 1'— za metr ©) poleca Piotr Cbrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 


Kapitulny I śnaprzecjw katedry). (ag BE 2 
0 - | BA wlasnego 
s, ONCYPIENTA pcazukuje ;ksncelarya | j i | how 
ia adwokatów Dr. Wiocentago Rałabana J jl chowu 
d e =æ v 


i Dr. Alexsanira Vogla we iuwowie, ulica 


Kopernixa |. 7, /. pięte. 

5 wagonów przebranjuh kartofli ma de 
sprzedazia na stacyı Kolejowej po złr. 

2:30 bez worka. Folwark Pruski, poczta 

i telegraf Wasylko ce. 95!) 


ługodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 


> 
litrów wzwyż, biała litr po 24 ct., czer- go 


wone po 26 et. Benedykt Hertl, właścicieli a 
dóbr. zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya.| 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez le- 
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 et. w markach. J. Au" 
genfeld, c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4. 


„Łk kok. 1 
Pewny skutek 


mają wypróbowane 


Kaisera karmelki miętowe 


na brak apeiytu, ból żołąd- 
ka I niestrawność. 


Jaja wylęgowe Prawdziwe w paczkach po 20 et. 


GEODNIK praktyczny, dobrze poleco- 


Doskonałą kroackiego Państwa 
naw ka w cw] Śliwowicę 


dnić kluczami. Ogiodrik w kusiatyczach |rozszła także w skrzynkach pocztowych 
p. Stuzeiiska, 947 |po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Ślivovitz - Export, Agram. 


CŁEŃ V. kl. sz oły cealnaj, poszukuje 
zajęcia. Fesre rest. A, M. Lwów. 


PORA w bardzo dobrym stanie 
tanio do avrzadame. przy ulicy Zybli- 
Koka 26. Pęd | wal 7 Pasztet 
=|) gesich watróbek, z trufami, jak stras. 
IERSCISNKI włosienne po 40 ct, ijburgski, puszka pół-kilowa złr. 2—, bez 
wyżaj, nrrsozaj ce kajdany, wyrobu trufli zł. 1:50 Dwór Lapszyn Brzeżany. 
weterusa, który w ustługaeb Ojczyzny w r. 
1563 wszystko stracił : dźwigaa moskiew-| 
skio kajdauy. Takowe są do nabycia we: 
wszystkich vięciu handlach Wp. Lndwiga, 
przeważnie ul. Falickz 14. 


Zapewnia się, że 


kuracja Kaeippowska 
zupełnie taka sama jak 


w Wörishofen. 


prawdziwych kur Brahma sztuka 15 et „Japrzedają: we Lwowie O. T. Winekle- 
ikur holenderskich czarnych z wielkimijra Syn, J. Beiser apt. i Z. Rueker 
ROŚBA © WSPAŁCEG. Były urzędnik białymi erubami po 25 ct, prawdziwych |apt., w Stanisławowie Dr. „A. Boil, 
P autosomiezny. pochodzący ze szlachee-|Styryjskich kur sztuka 10 ct., srebrne pa-=|w Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamionce 
kiej rodziny, szaraliżowany, znajduje sięjduAańskie po 30 ct, Langshahn po 30 6t.,| Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 
wra” z rodzine w okropnej nędzy. łoska-jjaja Indyczo sztuka po 30 ct., włoskie polapt., w Bóbree Żyg. Gogola, w Stryju 
we datki przijmuje AUministracya Gage) ct., kur karłowatych po 30 ct., Chochln|J. Aichmiiller apt. 
ty Lwowskiej. (China po 25 ct., siedmlogrodzkie po 20 et 
Dorklngs po 25 ct., Yokohama po 50 ct., 
manć” JR: i. . jjaja gęsie olbrzymie emdeńskie po 1 zł., | || aF7% uraliudk ae JK. 
1000 TETEE pęk ionych i klejo-|kacze Poklog po 20 ct, duże kaczki sty- 
mych po złr. 3 i wyżej poł ea fa- ryjskie po 20 et. £ 
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze Przesyłam nasadki tylko najlepszych kur Biuro stręczeń 
503 sztuk, peczta franco. premiowanych i ręczę za rlenność i dobre Èk i 
madejście, jskoteż za czysteść i prawdzi | guwernerów, guwernantex 1 pa- 
g> wość rasy. 2707 |nien służących Francuzek ky EA 
p y ( j | NH jelek Pani Załeskiej w Paryżu 
£MIGNIGA WODIĘ TOWA Max Pauly, Kóflach tna) E des Apennins 4. Dostarcza 
blisko ogrodu jezuie”iego, na sprzedaż lub "=== również za stosownem wynagro- 
NE. pod korzystnymi WZ ry 7 stare i nowe sprze |dzeniem panien uzdolnionych do 
głoszenia przyjmuje : wyjaśnień udziela , daje najtaniej = : i 
kancelarya adwokatów Dr. Wz. Bałaba-| MARI ( Emil Woinor krawieckich damskich robót. 
na i Dr. A!. Vogla ulica Kopernika 1. 7.) RIM j TR y 
Pośrednictwo wykluczone. 1%. I L. Salzthergasze B = +71 ZEE |. © 
-L 
Ż ki d 1 z a Dobre skutki przy 
To % eczenia wodą _ | blednioy, nlestrawno- 
„Gerreanenbad* obok miejsca my Landeek na Ślązku. Leczenie | gej przy silnym 0- 
gorąrą i zimną wodą podłag Kueippa i Priessnitza; masowa- ? biegu krwi 
pie, parowe, powietrzne i słoneczne kąpiele, indywidualizowane | g y 
kod osohistem kierownictwem lekarza zakładu. Idyliczna górzysta | jakoteż przy wszystki -h 
okolica, najczystsze z gór i lseów powietrze. Prospekta gratis. | chorobach chronicznych. 


LAMNLUILOJI i 


sprzedaje od 1. stycznia 1898 


iwo swoje w beczkach. 


Zamówienia przyjmują : 


1. Centralne biuro ulica Kleparowska |. 8. 


(dawniej browar Lilienfelda), 


i 


2. Browar „Pohulanka“ 


(dawniej Jan Klein), 


3. Browar w Lesienicach. 


| 4 ON N eo EC EM S o S a a a a a a O a o MSM M a S B 7 | 
pnas san eo EE EE EEEE ELI nu 
F. S ' ~ 


Tylko prawdziwe 


ł jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
*« drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
rohom zZołądiza, ro"kodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 


F% Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "SBĘ 
Vena napieszętowanngo orysiaalnego padełka ! sir, waluty austr. 


Tylko prawdziwe, jeżeli każda fzszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą nÀ. Moll“. 

Wódka fruneuska i sól Molla jest najlepiej znanym srodkiem dow szczególnie jake środak uśmierzający 
do esierania przeciw rwaniu w ozłonkach i innym przypadkom powstałym s ntkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
me ruisckuły i nerwy, Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Glówny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


BAG" Upresza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać reparatów MOLLA i te tylko przyj- 
wmować, Lićre opatrzena są marką ochronną i podpisem. 1374 
SKŁADY WE LWOWIE: J. eiser apt. Z. Rucker apt; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 


B i ; ği BOBUBACE USE WKM Z BŁ B 
uz 6 au u z a ue u au a a PMW W W W EE M W W WL 


PE ATE SPE 


KERI ERNIE NAS A. 


Busa nu m aa Pia U NE EU W U EW 
m 


8 
AUUETERUPAROBAREWE 


J: Friedrich W A. bBeacoch Farb, lakierów, pokostów, 


Wgo Gr083a pokrywania dachów, 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni 


R ‘dawa | oapowiedzialny redaktor Platon Kosecki. 


GAZETA NARODOWA x Środy dnia 11. Maja 1898. Nr. 130. 


Apteka I. Purglertnera w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, za fiaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypcee, cierpieniom 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony. 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Srodek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr. 
Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą fiaszkę 1 złr., za małą 60 ct., 
gośćcowi i reumatyzmom. 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 
albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. p 


przeciwko 


MF _ 
arrett" 


wiz kà Kagh - 


Stacya 
kolejowa 
Kaschau 


z: Kapiele jodowe Darkau 


(Szląsk austr., 5 staoyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 15. października. 2653 


Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w ozystej solanoe kąpać się można. 
Największy komfort ze zaacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 

BG" Dzieci bez towarzystwa będą pod dozorem Sióstr Św. Boro- 
meuszek i w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
la gratis Br. Wilhelm Degré, lekarz kierujący 
do 4. maja Wien, I., Wipplingerstrasse 10. 


OBWIESZCZENIE. 
Niniejszem zostaje otwartą KK. król. węg. 


Paistwowa Loterya DobroGZYNIA 


której czysty zysk wedle ustanowienia c. i k. Apost Mości w następujący 
sposób ma być podzielonym : 1. fundusz niezamożnych wdów i sierót po urzę” 
dnikach państwowych; 2. Szpitalik dziecięcy „Władysław“ w Ozirkvenicza ; 
3, „Gizela dom pracy dla sierót w Zólyom-Lipese ; 4. Stowarzyszenie „Do- 
brego Berca*; 5. Powszechny (Baróti'sche) szpital w Erdówidók); 6 Dziecięca 
ochronka Klotyldy w Budapeszcie; 7 Dobroczynne stowarz. A w Kiausen- 
burgu ; 8. Towarzystwo wielkopiątkowe ; 9. Stowarzyszenie „Białego krzyża 
w komitacie Bekóser. 

Na 7691 ustanowionych wygranych wynosi podług niżej poda- 
nego planu 365.000 koron a mianowicie : 
1 główna wygrana 150.000 koron 10 wygranych po. . . 1000 koron 

50.0 


2747 


dn 19a r 00 , 20 ` oo 2,8 O A 
ie A 5 20.000 » 50 $ u oR L00 
2700 E 10.090 » 100 3 kosz w 2804 +5 
2 wygrane po. . . 5.000  , 1000 a no. allo 12200 Wg 
5 a RRSO ONE 6500 s 54. 4%4./10 


» 
Ciągnienie nieodwołalnie 30. czerwca 1898. — Loo kosztuje 2 złr. w. a. 
Losy są do nabycia: w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Peszt, 
Hauptzollamt, Halbstock), we wszystkich urzędach loteryjnych, galinarnych i 
podatkowych, we wszystkich prawie arzędach pocztowych i u osób ustano- 
wionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach, do zajmo- 
wania się sprzedażą losów. 
Budapeszt, w kwietniu 1898. Król. węg. Dyrekoya lotory|na. 


KAISERBADĄ Założony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy. Odnowiony 1890 
Í KAISERBAD Najlegiej see dzody instytut leczniczy dla leczących 


Wy JEŻ „Ma i 
CETT Bawarya. = ROSENHEIM d e life Ap. oi. 


gólnie syst. Knelppa 
Linia Monachium-Salzburg. EmA R A szystkie rodzaje kąpieli. 
Prospekty gratis i frauco. Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. 


Zarząd. 


Z ZZ OZ 
Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 


ałr. 3:10 z dobrej : 3 

Sztuka długości 3.10 mir., do- |: £$ 7 iom, prawdziwej 
| stateczna na całe ubranie mę- zm- 870z lerm welny 
skie, kosztuje tylko złr. 1%40 z angielskiej | owczej 


zir. 13:95 z kamgarnu 


Sztuka na czarne salonowe ubranie 10— złr. Materys na zarzutki od złr, 

3-25 i wyżej za metr; Leden w pięknych kolorach za sztukę złr. 6 — i 9'95; 

Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i Ro- 

lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewloty, jakoteż ma- 

terye na unifermy dla straży skarłowej i żandarmów etc. ete. rozsyła po ce- 
nach fabryednych, znany jiko rzezelny Fabryczny skład sukna 


Ixiesel-=AmMmhof in Brūnn. 


Próbki gratis i franco. Pod gwarancyą te same gatunki. — Przestroga ! Szano- 

wna Publiczność powinna szezególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 

sprowadzone znacznie taniej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni. 
| Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materve po fabrycznych cenach 
I T a 


IWONICZ 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY W GALICYI 


stacya kolei państwowej. 


Woda: Szczawa słona, jod 1 brom zawierająca prócz 
mineralne borowinane tudzież obojętne, ciepłe i zimne w 
zienkach hydropatycznych. 4 

Woda Iwonieka jest z powodu znacznej zawartości kwasn węglowego łatwo 
strawna i przyjemna do picia. Tak woda Jwonicka świeżego czerpania, jakoteż sól 
iwonicka, znakomity środek do kapieli domowych dla osób skrofulicznych jest do 
nabycia w aptekach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcyi Zakładu 

Lekarze : Dr. Dębicki Klemens, lekarz zakładowy i dr. Rościszewski. Hoto- 
żenie Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m. wśród lasów szpilkowych śliczne spacery. 

Zakład posiada weg 600 pok.i wygodnie i porządnie urządzonych. Pla 
ka zaopatrzona w wszelkia wody mineralne. Na rok b. miejsca spacerowe znaðsn p 
rozszerzone, łazienki borowinowe nowe, z komfoitem urządzone, Droga od stacy? 
kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. Kościół w zakładzie, msza św. codzien” 
nie. Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka zakładowa. Poczta i telegrat w miej- 
seu. Oświetlenie elektryczne. - . , 

Sezon od 20 maja do końca września. W I sezonie (od 20 czerwca i III od 
20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze. s i f 

Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa obóstwa udziela się tylko w Ii 
III sezonie. Wszelkich wyjaśnień udziela na;chętniej Zarząd Zakładu. 

Dyrektor Zakładu dr. Rościszewski. 
z a ZEN 


ZAKOPANE u TATRAĆ 


1000 mtr. nad poziom morza. 


tego znakomite kąpiele 
osobno urządzonych ła- 


2787 


Materye z surowego jedwabiu 


od 8 zł. do 30 zł. na całą suknię, jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabne 
materye z gwaraneya dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla prywat- 
nych, po csnach rzeczywiście fabrycznych oclone i opłacone do domu Ty- 
siące listów z uznaniem, Próbki odwrotnie. 23548 

Stow. fabryka towarów jedwabnych 


Adolf Grieder & Cie, kgl. Hofi, Zürich (Schweiz). 


i Nowo otworronmy | 
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póieca wielki wybór 

EKAPELUSZY DAMSKICH 

Modele paryskie. Ceny najprzystępniejsze. Zamówienia na prowineyę. 
Ulica Jagiellońska 7 (róg ul. Trzeciego Maja). 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartosciowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


c. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipotesznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesi 
lokalu parterowego w gmachu ACH Polje: 1 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Prsyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-curopoj skiego. 
Pociąg godzina Poeiąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6'45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
f 1:30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
7:40 z Janowa 


LJ 
Ą 7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzame 
$ 1:55 ze Sokala i Rawy ruskiej Ki 
5 8:05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Uhyrowa, Stryja 
4 8'15 z Bk (W. Brodów na dworzec główny 
5 9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tamó 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Lab amog, 
Iaa Pien i a), s Mezó Laboroz (Pesztu), Ohyrowa 
5 1035 z Iekan (Suczawy). 
5 10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 
= 101 z R wim 
ospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), C i i 
jo prze pł Rzeszó+ lub Przemyśl mia), Chabówki' T Now, "Sqozs 
osobowy 140 ze Skolego, Stryja (z Hrebenow a tylk i 
4 Kałusza , Chyrowa. owa tylko od 10 lipos de 31 sierpnia) 
poapiesz. 1:50 z Czerniowiew, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 


3 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy» ec, 
s Am 
"30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżsj ne dworzec główny 
00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) G 
a oin i y) Grzymsłowa, Kozowy, Brodów na 
T z AE E = jak wyżej na dworzec główny 
z Ickan, Snezawy, Berhometu, S: retn, Kozowy. P i 
55 ze Sokala, Bełzoa i Lubaczowa x = „ E 


Husiatyna, Brodów na dwe- 


osobowy 


2 
p 
» 5- 
5- 
5 


3-04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
st z Krakowa (Wi cję dworzec główny 
510] z Krakowa (Wiednia, Berlins, Wrocławia , Warszawy) s Chabó 
ki t Orłowa precs Tarnów, Rzeszów i Pr ają 
Przemy p ów i Przemyśl; Sambora przoz 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki 
wadowa, Nadbrzesła, Sambora i dozą pia WA 3 
z Janowa od 1. do 81. maja wł. i od 16. do 30, września wł. 0o- 
ia e 3j i r <a do. > wraśenia tylko w święta i niedz. 
z Brzuchowie o od 8. maja i 
e A u Ja do 30 czerwca i od 16 cierpnia do 
z Brzuchowie tylko od 1 lipa do 15 sierpnia.j 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa prze Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzesziw; 
z Janowa od 1 czerwca do 15 TER tylko w dnie powss. 
z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezö-Labors przez Przemyśl, Wio- 
liczki, Lubaczowa przes Jarosław, Jasła, Rymanowa, - 
9:39] z Podwiłoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec na Podzm. 
z lokan (Gałaczu, Jass) Snczawy, Kimpolnagu nsiatyna, Pod. 
E 2:68 ać ie (ink Od B 
:55f s PodwołoczyB ijowa, essy) Brodów na dw 
10:30] « Ławocznego (Pesztu) Uhyrowa, Borysławia, DE czę 
12:16] 16 Skolego, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi zè Lwowa. 


pospiesz. 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
zi 6'05 do Ickan, Kozowy, T A a, 
" 6:15 do Podwałoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pods. 
M 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), iozwadowa, Nadbrzezia. 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8650 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 
4 9'15 do Skolego, Hrebeuowa ¿d 10 lipca do 31 sierpnia, Kałnsza, Cnyrowe 
ś 9'25 do Janowa 
5 985 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Hunsiatyna, Kozowy, Gresy- 
małowa z dworca głównego 
5 9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamczo, 
E 9:56 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
» 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiec, Suczawy 
12:50 do Janowa od 1 lipca do 15, września w niedziele i święta 
poapiesz. 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
A 2'08 da Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzameze 
osobowy 2:15 do Brzuchowio tylko od R maja do 11 września w niedziele i święta. 
pospiesz. 3:40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se- 
rotu (Jass, Bukaresztu) 
s 250 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 
sław, Jasta przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 300 do i Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia, 
rowa 
3:11 do ew 


usobowy 


B. 
pospieBz. 


osobowy | 61 
z 7-57 
E 812 
z 8:31 

pospiesz. | 8-45 

osobowy | 853 
m 410 


pospiesz, 


osobowy 


LJ 
4 


Kozowy z dworca głów 


k 316 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września 
Z 3-26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 
ż 455 do Jarosławie, Sambora przez Przemyśl, 
Noc 
Dr. CERAMCA. osobowy | 410] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborca (Pesztu) 
Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą, całem Sanoin Ernani, Jronigsa, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
utrzymaniem a łeczeniem I kąpielami. à z 5'20] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
Łazienki urządzone wzorowo, kapiele zwykłe, słone, bo- 5 6:20] do Janowa ed 1 czezwca do 15 września tylko w dnie powszednie 
rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 2 630] do lokan, Radowiec, Kimpolung, Suczawy © 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne. z 6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mozó-La 
Poozta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyi Kauai boroz (Pesztn) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
leg i : . 5 6:56] do Tarnopola z dworca głównego 
Chabówka czekają po sy l, realia : » 5 A łac kd a Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
i zakładu wysyła prospekty. $ o Sokala, Rawy ruskiej 
Na żądanie zarzą R rospasty a 715] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
84t|] do Janowa od 1 maja do 3L maja i od 16 września do 30 wrze- 
Śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 wrzesnia w niedziele i 
Najlepsze hygieniczne święta | 
„ Najlep YB è 10-05] do Iekan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szeparowiec Nowo: 
W W sielicy, Suezawy 
alyS LĘ gum0 © yro y pospiesz. |10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przes Przemyśl) Jasła, 
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przes 
Fabryka gumowych wyrobów b 1100] d Eodnol. e e K H 
odwołocz 1 Bro Ó i Ja 
T. . SC E MEIDLER osobowy o ego y w, Kopyczyń a, Husiatyna z dworca gł; 
wf a ny dostawa 2186 ə 11:27] ten sam z dworca Podzamoze 
3 ż None godsiny od 6'10 wieczór do 559 "ano odsnaczone asi żnóóm 
wien, VII., Stifteasse Nr. 19. Ska minutowych i objęte są tłustemi ran kami. — B:wo informac jra e kike 
Cenniki bezpłatnie. — Wysyłka pod dyskreoyą. lei ch prsy ul. Trzeciego w o Hote Imperial, jakni 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odsaju b:lety jasdy 4 rosi jasdy 
w formacie kieszonkowym. 


Cement, Gips, 


polecają swój specYalNnY SIŁA 
artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyji. 


Z drukarni i littografii Pillera i Spółki, 


